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M sprawach wschodniej EMON. 


PRZEMÓWIENIE TOW, NIEDZIAŁKOW SKIEGO W KOMISJI WSCHODNIEJ 
KONGRESU MARSYLSKIEGO. 


W imieniu delegacji polskiej mogę o- 
świadczyć, że przyjmujemy główne tezy 
expose tow. Bauera, W podkomisji zgłosi- 
my ewentualne poprawki. 


czeństwo bezpośrednie wojny na Wschodzie 
Europy może pochodzić z dwóch źródeł: 
polityki interwencjonistycznej Zachodu i z 
jk Sowietów. Tezy mieńszewików (S. 

. rosyjskich) kładą główny nacisk na 
pierwsze niebezpieczeństwo. Mają one za- 
sadniczą wadę — uproszczają zagadnienie; 
t. Dan mi wybaczy, ale upraszczanie jest 
podstawowym błędem dla polityka. Dan w 
swoich tezach określa t. zw. nowe państwa, 
jako wasalów wielkich mocarstw. Uwzględ- 
nia — pozostawiam już na uboczu nieszczę- 
śliwe stormułowanie—jeden czynnik, dzia- 
łający tutaj. Ale obok tego czynniką są je- 
szcze inne: zmęczenie wojną, walka klas, 
siła stosunkowa różnych klas społecznych 
i szereg dalszych, Gdy mowa o możliwości 
napaści na Rosję przez państwa sąsiednie. 
trzeba uwzględnić wszystkie czynniki. 
Twierdzę, że niema dziś wpływu zagranicz- 
nego, niema kierunku politycznego, niema 
męża stanu, któryby mógł pchnąć Polskę 
do walki zaczeępnej z Rosją, do walki ofen- 
sywnej. A jeżeli Zinowjew opowiada, że w 

stonji, Państwie o 1.100.000 mieszkańców. 
szykuje się wyprawa na Moskwę, jest to 
poprostu komiczne. Chcecie szukać ewen- 
tualnie możliwych źródeł akcji "wojennej 
antysowieckiej w Europie? Szukajcie ich w 
Londynie, nie w Warszawie, nie w Rydze, 
nie w Rewlu, 

Ale sama polityka zagraniczna Sowie- 
tów stanowi niebezpieczeństwo dla pokoju. 
Chcecie przykładu? Macie los Gruzji, któ- 
rej sprawa jest sprawą honoru Międzynaro- 
dówki. Pragniemy, aby rezolucja komisji i 
Kongresu podkreśliła wyraźnie charakter 
zaborczy i imperjalistyczny polityki sowiec- 

j. 

Druga grupa zagadnień. — to sprawa 
granic na Wschodzie Europy. Jestem w 
zgodzie z Bauerem. że granic tych poczęści 
mie można uważać ani za sprawiedliwe z 
punktu widzenia zasady narodowościowej, 
ani za wieczne. Nie chodzi tu jednak tyl- 
ko o polskie granice. To samo powiedzieć 
można o wielu innych, np. czeskich, rumuń- 
skich, Formuła musi być ogólna, zasadni- 
cza. Inaczej robilibyśmy nową mapę Euro- 
py, co mogłoby conajmniej osłabić zorgani- 
zowany ruch robotniczy, w najgorszym zaś 
wypadku powiększyłoby niebezpieczeństwo 
wojny. 

Sprawy graniczne na Wschodzie Eu- 

są niezmiernie sk vəmplixowave i tru- 


"dne. Dotyczą one wszak nie jednego pań- 


stwa, lecz zawsze kilku, Co do nas, wypo- 
wiedzieliśmy się już w r. 1921 za prawem 
do niepodległości Ukrainy i Białorusi. Co się 
tyczy granicy zachodniej Polski, przytoczę 
przykład t. zw. korytarza. Tow. niemieccy 
przytaczają argumenty gospodarcze ze sta- 
mowiska niemieckiego. My mamy za sobą 
argumenty zarówno gospodarcze, jak i et- 
nagraficzne. Statystyka pruska z r. 1910 
wtwierdza niewątpliwą większość polską w 
korytarzu, O tę sprawę trwa spór między 
Polską a Niemcami. Mamy fakt. Szukaj- 
my wyjścia praktycznego z trudności. Mo- 
że znajdziemy sposób, który złagodzi poło- 
żenie, Nie znajdziemy go my sami, nie znaj- 
dą go sami towarzysze niemieccy. Co do 
nas, jesteśmy w położeniu podobnem na 
Śląsku Cieszyńskim. Ziemie o większości o- 
śromnej Polaków odeszły do Czech. Stra- 


ciliśmy naszą starą gwardję robotniczą. 
Mimo to spróbowaliśmy porozumienia na 
grumcie interesów praktycznych z tow, cze- 
skimi, i rezultaty były dobre. W wypadku 
korytarza nie wiem, czy znajdziemy prak- 
tyczną decyzję, ale szukajmy, mam na- 
dzieję, że znajdziemy. 

Pozostaje grupa zagadnień — t, zw. 
mniejszościowych. Sądzę, że formuła ogól- 
na „praw mniejszości“ już nie wystarcza. 
Należałoby postawić dwie zasady konkret- 
niejsze, jako obowiązujące dla Międzyna- 
rodówki: autonomii dla mniejszości, za- 
mieszkujących zwarte terytorja, zupełnej 
swobody rozwoju kulturalno - językowego 
i równości praw dla mniejszości rozpro- 
szdnych, My ze swej strony zśłosiliśmy w 
parlamencie projekt ustawy autonomicznej 
dla ziem Rzeczypospolitej, zamieszkałych 
przez Ukraińców. 

Wreszcie jeszcze jedno. Mówiliśmy o 
Rosji Sowieckiej. Ale odróżniamy ją od 
komumizmu, OQdrzucamy politykę interwen- 
cji Byłaby ona zwycięstwem reakcji. Od- 
rzucamy politykę zamachów stanu, Byłby 
to bomapartyzm. Cel nasz — to walka o de- 
mokrację w Rosji, Jakie są metady tej wal- 
ki — niech o tem rozstrzygają ci, którzy 
walczą — socjaliści rosyjscy. 

Co innego komunizm, jako ideolocja, 
jako organizacja. Z nim—żadnych kompro- 
misów. Tylko walka. Tylko ofensywa, Kto 
atakuje, ten wygrywa. 

Pozwólcie mi na zakończenie odpowie- 
dzieć Krukowi, Nie jestem militarystą, nie 
znam się na manewrach (wesołość), Nie 
wchodzę w dyskusję fachowo - wojskową z 
Krukiem, Chodzi mi o ton jego mowy, Kruk 
jest strasznie radykalny, Obiecuje wszyst- 
ko. Potępia wszystko. Och, bo jest w szcze- 
iwem położeniu i partja jego nie ma przed- 
staiwicieli w parlamencie ani w Komisji Cen- 
tralnej zawodowej, nie uczestniczy w co- 
dziennej walce robotniczej. Na 12 milionów 
wyborców w Polsce miała 5.000 głosów. 
My jesteśmy w innem położeniu. My tu re- 
prezentujemy 1.000.000 robotników, praco- 


wnilków umysłowych i włościan, My jesteś- , 


my odpowiedzialni, I za wszystko, co po- 
wiedziałem, biorę na siebie odpowiedzial- 
ność wobec klasy robotniczej Polski, a w 
imieniu klasy robotniczej Polski biorę na 
siebie odpowiedzialność wobec Międzyna- 


UCHWAŁA 


Mediz, Kongresa Socjalistycznego: 


W sprawach wschodnich: 


W chwili, gdy położenie międzynaro- 
dowe w Europie zachodniej poczyna pod 
stałym naciskiem klasy robotniczej układać 
się w sposób bardziej pokojowy — położe- 
nie w Europie wschodniej wydaje się bar- 
dzo niebezpiecznem i wymaga najbaczniej- 
szej uwagi Międzynarodówki socjalistycz- 
nej. 

Od chwili upadku angielskiego Rządu 
robotniczego przeciwieństwa między kapi- 
talistyczno - imperjalistycznemi mocarstwa- 
mi, szczególnie zaś między W, Brytanją z 
jednej a Republikami sowieckiemi z drugiej 
strony — zaostrzyły się w niebezpieczny 
sposób. 

Wewnątrz Państw kapitalistyczno-im- 
perjałistycznych rosną siły, które — zastra- 
szone nacjonalistyczno - rewoliucyjnemi ru- 
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RJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 
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chami w Chinach, Indjach, w krajach ma- 
hometańskich — pchają do polityki napa- 
stniczej przeci Związkowi Republik 
Sowieckich. | 

(Międzynarodówka komunistyczna pod- 
syca złudzenie, że wyzwolenie robotników 
może im być przyniesione na ostrzu bagne- 
tów zwycięskiej Czerwonej 'armji i że po- 
trzebna jest nowa wojna światowa, celem 
wywołania Rewolucji światowej. Między- 
narodówka komunistyczna podnieca ruchy 
rewolucyjne w Azji i Afryce w nadziei. że 
— opierając się na nich — przy pomocy 
wojny będzie mogła Kkapitalizmowi zadać 
cios śmiertelny, 

Z tych sprzecznych dążeń wynika po- 
ważne niebezpieczeństwo nowej wojny 
światowej. 

Tem niebezpieczeństwem zagrożone są 
najbardziej bezpośrednio Państwa sąsia- 
dujące z Rosją od Morza Bałtyckiego do 
Czarnego oraz Państwa bałkańskie. Utwo- 
rzenie nowych Państw z narodów uwolnio- 
nych od jarzma Romanowów, Habsburgów 
i Hohenzollernów, oznacza poważne zwy- 
cięstwo demokracji. Ale zwycięstwo to o 
tyle jest ograniczone, że granice tych 
Państw pod bezpośrednim wpływem potęg 
imperjalistycznych zostały. przeprowadzo- 
ne według ich interesów, że w wielu wypad- 
kach prawo narodów. stanowienia o sobie 
zostało przy tem cbrażone i że prawa 
mniejszości narodowych nie są szanowane, 
Stan ciągłego niepokoju, który z tego powo- 
du oraz z powodu reakcji politycznej w 
szeregu tych nowych Państw istnieje w tej 
części Europy, zaostrzają dwie okoliczno- 
ści Z jednej strony Państwa te narażone 
są na „putsche” (sztucznie wywołane roz- 
ruchy), organizowane ;pod w; em Mię- 
dzynarodówki komunistycznej, celem stwo- 
rzenia pretekstu dla zgotowania tym kra- 
jam losu Gruzji i Armenji. Z drugiej strony 
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i W dzisiejszym nmmorze: 


PRZEMÓWIENIE TOW, NIEDZIAŁKOW 
SKIEGO W MARSYLJI. 


UCHWAŁA MIĘDZ. KONGRESU SOC. W 


SPRAWACH WSCHODNICH. 
SPRAWOZDANIE Z KONGRESU V. (Kor 
własna). i 
JAK SIĘ SZAFUJE PIENIĄDZEM LE 
CZNYM. Samowola Dyrektora Poczt p 
Moszczyńskiego. 

MAGISTRAT A ROBOTNICY MIEJSCY. 

KU UWADZE MAGISTRATU WARSZAW 
SKIEGO. 

KATASTROFALNE BEZROBOCIE W PRZE 
MYŚLE ŁÓDZKIM. 

CURIOSA, 

ZABICIE KONFIDENTA POLICYJNEGO W 
PIŃSKU. 

W ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ. 
K. Pietkiewicz. 
Z OPERY. T. JOTEYKI „ZYGMUNT 
AUGUST". H., Dorabialska, 
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mocarstwa kapitalistyczno - imperjalisty- r 
czne mogą nadużyć tych Państw jako swe- 
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go narzędzia przeciwko (Rosji sowieckiej. 


Położenie to jest tem niebezpieczniejsze, że 


każdy zatarg na Wschodzie grozi rozpalc= | 


całej: Europie 


niem pożaru w 


Wobec tych niebezpieczeństw, Kongres' i 


oświadcza; 

1. Międzynarodówka bezwzględnie 
wypowiada się za prawem nowo - powsta- 
łych Państw do wolnego i ni egłego 


istnienia. 


(Międzynarodówka raz jeszcze z naj- gi 


większym naciskiem podkreśla obowiązek 
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_ wszystkich partji socjalistycznych, zwłasz- 
cza zaś partji wielkich mocarstw Zachodu 
oraz Państw, sąsiadujących z Rosją. — o- 
_"  bawiązek zwalczania wszelki 
nE aid kowi sowieckiemu A 
__ atylki napastniczej otaz popierania normal- 
= mych stosunków gospodarczych ze Związ- 


Kongres wita polepszenie . położenia 
__ międzynarodowego w stosunku do Związku 
~ sowieckiego, które nastąpiło ód czasu ostat- 
-niego Kongresu w Hamburgu głównie dzię- 
= ki akcji Międzynarodówki socjalistycznej. 
j Prawne uznanie Związku sowieckiego przez 
< Niemcy, Anglję, Włochy, Austrję, Francie, 
Japonię i wiele innych Państw, złamało 
_ bojkot dyplomatyczny, który państwa kā- 
ja pa nine chciały Sowietom nałożyć. 
3 Fakt ten daje Międzynarodówce prawo 
_ domagać się od ludu rosyjskiego, aby dą- 
| żył do stworzenia całkowitej politycznej i 
zawodowej wolności w Związku sowieckim 
4 i przeciwstawił się wszelkiej mapastniczej 
_ 1 zaborczej polityce swego własnego Rządit, 
tudzież wszelkiej propagandzie, zmierzają= 
cej do zbrojnego mieszania się w wewnę- 
trzne sprawy innych Państw, 
3 (Międzynarodówka 


© pasi socjalistycznych Związku sowieckie- 
30 do zdemokratyzowania rządów i stwo- 
_ tzenia wolności politycznej. 

; 2. Międzynarodówka wita przebudze- 
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" mie się szerokich mas pracujących świata 
-— chińskiego, indyjskiego i muzułmańskiego. 
Mi arodówka jest świadoma, że nowej 
|. wojny światowej można uniknąć tylko pod 

warunkiem, że etropejsko - amerykańska 


| demokracja uzna sama prawo ' wszystkich 


| narodów do stanowienia o sobie i przepro- 
p wadzi je przeciwko europejsko - zp? ic 
gl skiemu imperjalizmowi. Międzynarodówka 
k wisłada na wszystkie partje socjalistyczne 
|. obowiązek prowadzenia stałej i energicznej 
- walki o prawo uciskanych ludów Azji i A- 
 fryki do stanowienia o sobie. 

Międzynarodówka zapewnia robotni- 
! chińskich o swojej całkowitej solidar- 


BE ności i w szczególności żąda dla Chin znie- 


_ systemu koncesji i niezwłocznego wprowa- 
= dzenia nowoczesnego prawodawstwa o o- 
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> sienia ucisku cudzoziemskiegó, zniesienia 


cy dla robotników 
|. 3. Międzynarodówka domaga się pra- 
_ wa stanowienia o sobie dla wszystkich na- 
= rodów, które traktatami od r. 1918 oraz 


_ uchwałami Konferencji ambasadorów zo- 
3 stały poddane obcemu panowaniu — jako 
_ też dla narodów Związku sowieckiego, któ- 
_ re zdobyły sobie samodzielność państwową 
' podczas Rewolucji, a więc: Armenji, Gru- 
zji, Ukrainy i in. 

= . Międzynarodówka oczekuje od wszy- 
_ slkich należących do niej parti, że będą 
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_ energicznie broniły praw mniejszości naro- 
4 dowych, że będą żadały autonomji dla 
E mniejszości, zamieszkujących zwarte ob- 


_ szary, dla rożproszonych zaś mniejszości— 
3 równouprawnienia i wolności języka. jako 
k: też rozwoju ich szkolnictwa i kultury, Mię- 
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_ qzynarodówka stwierdza, że trwały pokój 
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oy pan tylko wtedy, gdy mig- 
zynarodowy ządek prawny na podsta- 
wie art. 19 Bakta Ligi Narodów będzie roz- 


ej, przeciwko | wijany planowo w tym duchu, że umożli- 


wi się rewizję traktatów i granic w duchu 
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stanowienia o sobie narodów pokojowemi 
środkami sądów rozjemczych i plebiscytu, 
aby ludy podległe nie oczekiwały swego 
wyzwolenia od nowej wojny. Międzynaro- 
dówka stwierdza jednak, że zastosowanie 
tej zasady do Wschodu Europy uzależnione 
jest od wstąpienia Związku sowieckiego do 
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Poza omówionemi w poprzednich li- 
stąch obradowały jeszcze dwie specjalne 
konferencje: w sprawie socjalistycznej po- 
lityki rolnej i w sprawie socjalistycznej po- 
lityki wychowania. Tę ostatnią naradę 
zwołała socjalistyczna Międzynarodówka 
wychowawcza, posiadająca swe organiża- 
cje w kilku krajach Europy, z pośród któ- 
rych najwybitniejszą rolę odórywa Tow. 
przyjaciół dzieci w Austrji (Kinderfreun- 
ej. 

Zainteresowanie tą konferencją było 
nadspodziewanie duże. Na naradę przy- 
byli najwybitniejs' towarzysze, uczestnicy 
ongresu, składając dowód, jak coraz ŻY- 
wiej partje socjalistyczne interesują się 
Paolo ją i wychowaniem młodego poko- 
tenia, i 
j m 4 referat o eme? i ar 

ach socjalistycznego ania v- 
sił tow. Max Winter 2 Wiednia, Jas Aai 
wytknął wychowanie człowieka ofiarnego, 
gotowego do niesienia pomocy współoby- 
watelom, świadomego uczestnika w 
pracy nad postępem eczeństwa. Tę 
pracę wychowawczą musi człowiek sam 
nad sóbą wykonać; wszelki przymus jest 
szkodliwy, bo dziedko staje się samo obje- 
ktem przeinocy i uczy się jej. Zarówno ka- 
pitaliści. jäk i kościoły oficjalne zaintere- 
sowane są w tem, aby wychowywano czło- 
wieka na pokornego niewolnika, który ina- 
czej myśli, a inaczej działa pod  grożbą 
przymusu. Ten zabójczy system wycho- 
wawczy ma do swego rozporządzenia mnó- 
stwo środków, których znaczenia nie do- 
ceniamy. Są to: piosnka dziecięca, książka 
z obrazkami, zabawka, książka do czytania 
it d. Aśka ułóżone i zastoso- 
wane, te środki wipajają w dusze dziecka 
uczucia antispołeczne i antipokojowe, Re- 
ferent domaga się utworzenia międzyna- 
rodowej biblioteki dziecięcej, aby dzieci 
całego świata od wczesnych lat dostawały 
podobny pokarm duchowy. Również nale- 
ga na to, aby dzieci uczyć jednego obcego 
języka i to języka, szeroko w świecie roz- 
powszechnionego. To umożliwi międzyna- 


| Ligi a i czyni je koniecznem. 


. Międzynarodówka potępia jaknaj- 
ostrzej szalejące w różnych krajach, zwła- 
szcza zaś w Bułgarji, panowanie gwałtu i 
teroru i wzywa wszystkich socjalistów, aby 
przeciwstawili się z całą siłą wszelkim 
gą i żądali zniesienia wszelkiego te- 
1OTU J. 


*) Uchwałę powyższą, jak i wszystkie DŁ)WAŻ- 
niejsze uchwały Międzynarodówki omówimy w o- 
sobnym artykule. (Redakcja). 


Międzynar. Kongres Socjalistyczny 


"w Marsylji 
(Od naszego specjalnego wysłannika). 


NARADY W SPRAWIE WYCHOWANIA I ŞZKOLNICTWA ORAZ W SPRA- 
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Marsylja, 21 sierpnia. | rodową wymianę dzieci, co ma niezmierną 


doniosłość dla osiągnięcia ideału między- 
narodowej społeczności socalistycznej. 

Wywiązała się bardzo ożywiona dy- 
skusja, w "BA przedstawiciele różnych 
krajów zdawali sprawę ze stanu pracy 
wychowawczej w ich krajach. Kolejno 
mówili; Węgierka, Polka (tow, Kłuszyń- 
ska), Austrjaczka, Anglik, Francuz, Czech, 
Niemiec z Czech, Łotyszka, Greczynka, 
Armeńczyk, Palestyńczyk, p. Kruk z Nie- 
zależnej Partji p, Drobnera, Jugosłowian- 
ka i t. d, Tow. Kłuszyńska w przemówieniu, 
które wywołało duże zainteresowanie, 
przedstawiła wpływ kleru w Polsce na 
szkolnictwo i fatalne skutki konkordatu. 
Mówiła również o walce socjalistów z cie- 
mnotą klerykalną o wolną szkołę oraz 0 or- 
ganizacjach wychowawczych w Polsce. 

P, Kruk nagadał wiele rzeczy niestwo- 
rzonych o stosunkach szkolnych w Polsce. 
Rzucał kłamstwami, w których było tyleż 
złej woli ile kompletnego nieuctwa, W pe- 
wnej chwili całkiem poważnie oświadczał, 
że w całej ów M uje ani kegan szkoły z 
nie - poiskim językiem ładowym, ra 
którą by Państwo łożyło Baaiieć. Olay 
na naradzie tow, Ciołkosz zawołał na to 
głośno: „Frecte Lüge" (zuchwałe kłam- 
stwo). Powstało zamieszanie. Tow. Kłu- 
szyńska zażądała, aby kłamstwa p. Kruka 
nie zostały przełożone na inne języki i w 
ten sposób nie zostały oficjalnie. włączone 
do protokółu, Życzeniu naszych towarzyszy 
przewodniczący uczynił zadość. Incydent 
został wyczerpany, Tow, Kłuszyńska pó- 
źniej zdawała wobec grupy członków nara- 
dy sprawę z istotnego stanu szkolnictwa 
mniejszościowego w Polsce i stanowiska w 
tej sprawie P. P, S. 

Powszechnie domagano się zorganizo- 
yea specjalnego Kongresu cej T wk 

owego, poświęconego sprawom socjalisty- 
Sed LE ini Paka y PEA dalej 
zorganizowania szkoły dla pracowników 
wychowawczych, wydawania fachowego pi- 
sma międzynarodowego oraz wakacyjnej 
wymiany dzieci robotniczych między róż- 
nemi krajami. 


Cooper ti to c LU OWRIRÓM A 


Jednomyślnie uchwalono rezolucję, 
która wskazuje dwie rzeczy: konieczność. 
utworzenia samodzielnych proletarjackich 
organizacji wychowania dziecka oraz Ko- 
nieczność zgromadzenia dostatecznych fun- 
duszów na ten cel, które to fundusze bez- 
warunkowo muszą pochodzić cd robotni- 
ków samych w łormie zbierania t. żw. pó- 
datku wychowawczego, albo ‚grosza dzie- 
cięcego . żę 

Konferencja rolna zajęła się sprawą, 
która, niestety, leży jeszcze odłogiem. Pra- 
ca socjalistyczna na wsi jest dopiero zapo- 
czątkowana i metody jej nieustalone. Szcze- 
gólnie trudno w tej pracy o ujednostajnie- 
nie i o ustalenie ogólnych wytyczn ch dla 
wszystkich krajów; tak przecież odmienne 
są warunki na wsi w różnych krajach i tak 
tóżny stopień rozwoju włościaństwa. Nara- 

rolna z konieczności miała charakter an- 
kiety informacyjnej, niejako przedwstępnej. 

Charakter ten uwydatnił się rażu, 
kiedy przewodniczący tow. Compere - Mo- 
rel zagaił obrady: skreśleniem warunków 
rolnych we Francji. W kraju tym wolności 
politycznej i tradycji rewolucyjnej włoś- 
ciaństwo jest bardzo radykalnie nastrojo- 
ne. Socjaliści zawdzięczają włościanom 
prawie połowę swoich głosów przy ostat- 
nich wyborach, Szczególnie na południu . 
włościanie dają dowody swego przywiąza- 
nia do partji socjalistycznej, która stara 
się zorganizować włościaństwo nietylko 
politycznie, lecz i gospodarczo. a 

W dyskusji tow. Rasmussen z Danii 
skarżył się na wstecznictwo włosciaństwa ` 
duńskiego w przeciwieństwie do tow. Com- 
pere-Morela. ZAŁ 

Tow. Posner przemawiał imieniem P. 
P. S$. Mówił o stanowisku nasżej partii w 
sprawie reformy rolnej. Wyjaśniał. dlacze- 
go PPS. głosowała za ostatnią ustawą o re- 
formie rolnej: by złamać siłę obszarników, 
by rozbić potężną klasę kapitalistów żiem- 
skich, by znieść tę zaporę na drodze do zde» 
mokratyzowania życia polskiego. Ziemia 
przejdzie w ręce chłopów. Są wprawdzie 
obawy, że chłop, otrzymawszy ziemię, sta- 
mie się oporą reakcji. Zadaniem socjalistów 
jest nie dopuścić do tego. Zresztą warunki 
ekonomiczne nowych gospodarzy zmuszą 
ich do zorganizowania się na zasadach 
współdzielczości, do _ szukania oparcia w 
stronniotwach pracy. 

Narada zakończyła się powzięciem u- 
chwały o konieczności dalszego zbadania 
sprawy pracy socjalistycznej na roli i prze- 
dłożenia wniosków w tej sprawie na przy= 
szły Kongres międzynarodowy. 


NARC) 
SPROSTOWANIE. 

W niedzielnym numerze „Robotnika” w 
sprawozdaniu z Międz. Kongresu Socjal. w 
Marsylii wkradł się błąd. W pierwszej szpal- 
cie w przedostatnim wierszu, gdzie mowa 
jest o tem iż młodzież socjalistyczna uchwa- 
lila nawiązać kontakt z partjami socjalistycz= 
nemi dla walki o pokój mylnie wydrukowańe 
komunistycznemi, zamiast, jak oczywiście 
być powinno socjalistycznemi. 


* 

Dowiadujemy się, że na Kongresie Mare 
sylskim dr. Z. Mierzyński wystąpił z delega- 
cji „niezależnych socjalistów" oraz z 'samtj 
tej „Partii. 


AN 34) 
_ CAZIMIERZ PIETKIEWICZ, 


Marjan Abramowicz 
Ey 1870 — 1925 r. 
Jndywidualność, życie i czyny, 


A ma to — młodzi: 
— Chcecie pomagać ludności? Bardzo pięknie! Czyń- 
_cież tu za darmo, bez zysków kupieckich! 
= W tych sporach — zwycięzcami zostali nowicjusze, 
a poglądy ich ząpanowały ostatecznie, Abramowicze za- 
_ stali już kwestję stosunku do handlarstwa raz na zawsze 
| rozstrzyśniętą i tylko, jako echo dalekie przebrzmiałej walki, 
y aT się niekiedy dyskusje na ten temat na zebra- 
| miach, 
są Przedsiębiorstwa polityków zostały zwinięte a kapcy 
= miejscowi zagarnęli znowu swoją klijentelę. Do poprzedniej 
- stopy wyzysku, jednak już nie wrócili, „Za darmo" — natu- 
- ralnie — nikt z zesłańców podjąć się handlu nie chciał, na 
- ironiczne zaś propozycje tego rodzaju — odpowiadano zwy- 
_ kle obrażaniem się. „ADR | 
>. Politycy zatem, wobec swej ideologji, mogli szerzyć 
"conajwyżej drobne rzemiosła lub zajmować się pracą w 
| przedsiębiorstwach prywatnych. Nadciągał jednak kapitał 
-~ jakiegoś kupca lub przemysłowca i zapanowywał z łatwo- 


P 


= Próby zrzeszonej działalności, powtarzane w różnych 
| miejscach Syberji od wschodu do zachodu jej krańców — 
= w ostatecznym i eny — wszędzie zawodziły. Najlepiej 
| mdawały się stołówki“ — wspólne obiady — jako polegają- 
| ce na podziale i spożywaniu, nie na wytwarzaniu bogactw; 
_ ale to — przecież i pierwotni chrześcijanie potrafili robić. 
ON wytwórczości, politycy skazywali siebie na wysiłki prze- 
- ważnie bezpłatne albo mało wydajne. 

=- Kooperatywy w tym czasie były obce socjalistom, i na 


cd 


syberyjskie było kuźnicą, wykuwającą charaktery bojowni- 
ków wyzwolenia i wolności, kształtujące pojęcia o wszy- 
stkich sprawach życiowych, znajdujących się w pewnym 
stosunku do zagadnień walki i celów. Fala za falą, rok za 
rokiem przybywali na zesłanie i odpływali ludzie, przyno- 
sząc ze sobą nowe oświetlenia spraw, wywołując mutacię 
pojęć (i dodatnią, i ujemna) i unosząc z powrotem hart, do- 
swiadczenie i ustalone poglądy. Zesłańcy się zmieniali, ale 
zesłanie — kolonje zesłańcze — trwały jednolicie, kształtu- 
jąc stopniowo swoją ideologię i etykę i przekazując ją w 
dziedzictwie następcom, aż do 1905 roku. 

tym procesie, tak brżemiennym w konsekwencje, 
wielką walkę odgrywały jednostki silne moralnie, umysłowo 
i uczuciowo, o szerokiej sferze zainteresowań społecznych, 
przekazujące swoje stany psychiczne otoczeniu. 

Taką silną jednostką był na zesłaniu Abramowicz. 

Kolonja polityków, w której Abramowicze stali w 
Wierchojańsku, składała się z 11-u osób: odesyci, esdecy — 
Szyft z żoną i synkiem, oraz Weltman (bez żony, wyszła za- 
mąż w Jakucku za innego polityka) ; AA nowszych 
czasów: Bazow i Iwanicki (ukrainiec) ; narodowolcy ze spra- 
wy Łopatina, Ożygów i jego żona — Noakowska; esdek pe~ 
tersburski, — inżynier Bruśniow, ze sprawy  „Proletarja- 
tu“ — Rabinowicz z żoną i dwojgiem dzieci, stary na- 
rodowolec — aktor, poeta — Stopani: kierunek „dziki“ — 
przedstawiał Protas, Razem więc z Abramowiczem i z żoną 
nie licząc trojga dzieci — było nas 14-u. 

Ilość ta rok — rocznie się zmieniała, spadając niekie- 
dy do 6-u i wyrastając do trzydziestu. Protas i Rabinowicz 
wyjechali tejże zimy, po przybyciu Abramowiczów, 

ozatem ieliśmy swoich specjalnych przyjaciół wśród 
ludności: Nikolaja Jegorowićza Chołmogorowa i rodzinę Ja- 
kutów — Nowgorodowów. Zresztą cały ogół ludności był 
me przeważnie, przychylny, oprócz, może, kilku jedno- 
stek, 


płacił za drzewo lub jakaś inną dostawę, czy robotę. Wie- 


W. przeciągu około 4-ch dziesiątków lat — zesłanie | dzieliśmy doskonale, że kłamie, ale zawsze płaciliśmy za 
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nieobecnego już towarzysza, by podtrzymać dobrą opinję 
o nas, 

W drodze do Wierchojańska, gdy mrozy stawały się 
coraz potężniejsze, rozmawialiśmy z sobą po polsku o tem, 
jak sobie poradzimy zimą bez ciepłej odzieży? Kozak, któ-* 
ry widocznie obsłuchał się z naszą polszczyzną — ku wiel- 

iemu zdziwieniu, wtrącił się do. rozmowy: „Niczewo, to- 
wariszczi dadut!" — uspokajał nas z uśmiechem politowa- 
nia wobec naszej nieznajomości stosunków wśród polity- 
ków. („Nie nie znaczy, towarzysze dadzą!”); On nie wątpił 
ani na chwilę, że dadzą. I rzeczywiście: ludzie ci, zupełnie 
nam nieznani, o których istnieniu nawet dotąd nie wiedzie-, 
liśmy, dzielili się z przybyszami wszystkiem co posiadali. ` 
Przybysze bywali częstokroć tem zaskoczeni i zdumieni, 
ale przystosowywali się rychło do ustanowionych zwycza- 
jów i sami również tak postępowali. 

Im dalsza była miejscowość, im wróg zewnętrzny — 
surowe warunki bytu — były groźniejsze, tem silniejszem 
stawało się poczucie łączności, Przecież Wierchojańsk i 
Kołymsk nazywały się w języku urzędowym — „miesta 
dlia żitielstwa nieudobnyja” (miejscowości dla życia niedo- 
godne), Zdarzało się przy większej ilości ludzi w kolonii, 
że rozłamywała się ona — jak zbyt długi klucz gęsi wędro- 
wnych — na PE e z własnemi przodownikami. zada- 
jącymi ton, przy tórych skupiali się pozostali. Skrajnym 
wyrazem takiego procesu był Jakuck w latach, gdy się 
łam zjechały setki zesłańców. Rodzicielem złych genów, 
stwarzających złą mutację, był... Plechanow. 

Wypowiedział on w którymś ze swoich wydawnictw 
szwajcarskich myśl, że do zwycięstwa jakiegoś stronnictwa 
niezbędny jest fanatyzm í nietolerancja (nietierpimost). 
Koncepcja jego podobała się bardzo esdekom, więc zá- 
stosowali ją do stosunków na zesłaniu, a następnie trzy- 
mali się tej taktyki aż do czasów bolszewizmu włącznie. 
W Jakucku wówczas wytworzyła się sytuacja, że esdecy 
i eserzy nie spotykali się ze sobą, a w jadłodajniach mieli 
oddzielne godziny obiadów esdeckich i obiadów eserow- 
skich, — ściśle przestrzegane. $ 

I Wierchojańsk i Kołymsk oparły się stanowczo tej 
plechanowskiej taktyce, zachowując się tolerancyjnie 
wszelakich przekonań politycznych i wymagając tylko od- 
powiedniego poziomu rewolucyjnej i wo, ka yo 


wrożyzna. 


PODWYŻKA CENY NAFTY I BENZYNY, 


Związek rafinerów naftowych uchwalił 
a ostatniem swojem posiedzeniu podwyż- 
kę cen nafty i benzyny o 30 proc. 
Podwyżka ta wynosić będzie w hurcie 5 
jroszy na kg. nafty i 7 gr. na 1 kg. benzyny. 
Cóż powiedzą władze na ten bezczelny 
iostępek królów naftowych. 


JAJA DROŻEJĄ SKUTKIEM WYWOZU. 

Na rynku maślarskim panuje tendencja 
niejednolita. Ożywienie małe. Ceny w hur- 
sie wahają się nieznacznie, w detalu "nato- 
iast utrzymują się w dalszym ciągu bez 
zmiany. Natomiast na rynku jajczarskim da- 
je się zauważyć zwyżka cen. Najważa'ejszą 
przyczyną zwyżki jest intensywniejszy wy- 
őz jaj, głównie do Anglii. W hurcie jaja 
sprzedawane są po 150 — 160 zł. za skrzy- 
nię. W detalu cena ich waha się od 11 do 
13 gr. (—). 
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Sprawy skarbowe 


Nowy transport monet srebrnych, 


W tych dniach nadszedł do Warszawy przez 
dańsk nowy transport 2-złotowych monet srebr- 
ych, które wykonane zostały dla Polski w Ame- 
ce. Monety te wejdą niebawem w obieg na 
iejsce wycofanych  Z-złotówek papierowych 

$ isti, 
Wycofanie z obiegu banknotów 5-złotowych. 


Dziś dn. 1 września 5-złotowe banknoty Ban- 
Polskiego I-ej i Il-ej emisji (z lat 1919 i 1924) 
stają być prawnym środkiem płatniczym i po- 
egają wycofaniu z obiegu. Wycofane banknoty 
ą w cjągu pół roku wymieniane przez Cen- 
Kasę Państwową, Kasy, Skarbowe oraz Od- 
żału Banku Polskiego, 
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się szafije pieniądzem 
NADIIGZNYN. 


RZĄDY GEN. DYREKTORA POCZT 
P. JANA MOSZCZYŃSKIEGO. 


Rada Ministrów wydała w dn. 1 paździer- 

a 1924 r. rozporządzenie o opłatach za 
zkania, zajmowane przez  funkcjonarju- 
ów państwowych i wojskowych  zawodo- 
ych w budynkach państwowych przez 
arb Państwa wynajętych lub administro- 
ych. 
Zgodnie z tem rozporządzeniem wydana 
ała przeż Generalną Dyrekcję Poczt i o- 
ona w Dzienniku urzędowym Nr. 30, poz. 
z dnia 18 lipca 1925 r. lista mieszkań urzę- 
ych, przysługujących urzędnikom poczt i 
egrafów. W liście nie jest przewidziane 
szkanie urzędowe dla Generalnego Dy- 
tora Poczt i Telegrafu. 

Generalny Dyrektor Poczt i Telegrafu 
Jan Moszczyński, zajmuje jednak lokal 
ropokojowy w gmachu poczty przy placu 
oleona 10. Nie jest w tem nic zdrożne- 
jeśli się zważy ogólny brak mieszkań w 
rszawie i nie zaprzątalibyśmy  opinji pu- 
znej z tego powodu, mimo iż publiczność 
rszawska sarka na złą obsługę głównei po- 
ty w Warszawie, a obsługi nie można nale- 
cie polepszyć, właśnie z powodu braku po- 
eszczeń na liczne biura tego urzędu. 
Dowiadujemy się jednak, że p. Mosz- 
skiemu wydaje się zajmowany lokal za 
y (3 osoby) i z tego powodu wydał po- 
nie, aby ubikacje, zajmowane dotąd przez 
dział techniczny Dyrekcji poczt okręga 
szawskiego, opróżniono i przerohiono je 
jego prywatne mieszkanie, a Wydział te- 
iczny umieszczono w lokalu przez p. Mo- 
zyńskiego dotąd zajmowanym. Przeróbki 
alu są już w toku, przyczem wykonywa- 
są siłami urzędowemi i na koszt Skarbu 
wa, Według udzielonych nam informa- 
, przeróbka lokalu na nowe mieszkanie dla 


Moszczyńskiego odbywa się podług jego 
ajwykwintniejszych wymagań, a koszt tej 
przeróbki wtajemniczeni obliczają na kilka- 
naście tysięcy złotych. 

Na tem jednak nie koniec jeszcze. Ge- 
neralna Dyrekcja Poczt nie ma oczywiście 


potrzebnego kredytu do pokrycia kosztów re- 
tontu mieszkania prywatnego dla p. Mosz- 
zyńskiego. Skąd wziąć więc potrzebne kre- 
łyty? P. Moszczyński więc martwi się tem. 
Jto wydatki te mają być pokryte z kredy- 
tów, przyznanych przez Min. Skarbu na re- 
mont i budowę lokali i pomieszczeń dla urzę- 
dów pocztowych w całem Państwie! 

A więc kosztem wygód publiczności, ko- 

sztem zdrowia funkcjonarjuszów pocztowych, 
zmuszonych pracować nieraz w najokrop- 
niejszych warunkach hygienicznych, kosztem 
sprawności komunikacji pocztowo - telegra- 
ficznej, kosztem Skarbu Państwa, uginające- 
o się pod obuchem przesileń gospodarczo- 
alutowych. p. Moszczyński zaspokaja swój 
prys. nie mając nawet prawa do zajmowa- 
mieszkania urzędowego. 
Cóż na to p. premjer i minister Skarbu? 
6ż na to p. nadzwyczajny komisarz oszczęd- 
ściowy i Najwyższa lzba Kontroli? Czas 
. skończyć nareszcie z kacykostwem na 
zcie! 
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Curiosa. 


REWOLUCJONISTA. 


Z „Kurjera Polskiego” dowiadujemy się, 
że min. oświaty, p, St. Grabski, zamierza ni 
mniej ni więcej, tylko — zrewolucjonizować 
szkolnictwo polskie?  Coprawda, „Kurjer 
Polski” podał tylko jeden szczegół tego pro- 
jektu, ale ten doprawdy wcale „rewolucyj- 
ny” nie jest, P. St, Grabski chce „umożli- 
wić jaknajwiększej ilości uczniów nie posia- 
dających wybitnie intelektualnych zdolności 
i skłonności raz (?) z 3 klasy, a drugi raz (7) 
z 6-ej klasy przejście do niższych i średnich 
szkół zawodowych”. Tylko tyle? I to ma 
nazywać się „uzachodnieniem typu przecięt- 
nego Polaka, zwalczaniem  panoszącej się 
blagi i dyletantyzmu? Trochę za dużo blagi, 
p. ministrze! A zresztą te szkoły zawodowe 
muszą naprzód istnieć, aby do nich można 


było „przejść... 


„POLSKA KAWIARNIA" W PARYŻU. 


Na wystawie dekoracyjnej w Paryżu, jak 
już o tem pisaliśmy w „Robotniku”, zarząd 
oddziału polskiego założył „kawiarnię pol- 
ską”, w której gospodarzem jest Rosjanin, ca- 
ła służba jest rosyjska, a orkiestra gra tylko 
rosyjskie melodje... 

Oryginalna doprawdy „propaganda za- 
graniczna" — widocznie dla wzbudzenia prze- 
konania, że Polak i Rosjanin to jedno i to 
samo... 

A cóż na to ambasada polska?  Dlacze- 
go nie kładzie kresu temu skandalowi? 


„DWUGROSZÓWKA”* POTĘPIA INSYNUA- 
CJE. 


„Dwugroszówka" potępiła napad  „blo- 
kowców" na redakcję „Expressu“, ale zara- 
zem wytknęła „Expressowi”, że dopuścił się 
insynuacji, zapytując, czy i inne ugrupowan:a 
bloku, to jest N) P. R. i Ch, D., otrzymały 


instrukcje podobne do zamieszczonego w 
„Expressie” listu. 
„Dwugroszówka” — tak jest, „Dwugro- 


szówka” — potępia „metodę brzydkich a na- 
wet okropnych insynuacji“. „Skłonni jesteś- 
my przypuścić, że w przeciąganiu się strajku 
niemałą rolę odegrała licytacja między par- 
tjami robotniczemi. Jest to jednak zupełnie 
coś innego, niż słuchanie się wątpliwego źró- 
dła dyrektyw przez narodowe ugrupowania 
robotnicze... „Są fakty mile widziane i przez 
Berlin i przez Moskwę. Nie wynika stąd je- 
dnak, by każdy z tych faktów był rezultatem 
dyrektyw naszych wrogów"... 

Patrzcie — jak to ,„Dwugroszówka' prze- 
mawia wyrozumiale i rozsądnie! Ale ba — 
przecież tu chodzi o organizacje „narodowe“, 
które poszły razem z komunistami, ale któ- 
rych „Dwugroszówka” nie chce odtrącić od 
swego kochającego serca, jako że to była 
„narodowo''-komunistyczna walka z klaso- 
wym Związkiem Zaw.! Więc ,„Dwugroszów- 
ka”, która system „okropnych insynuacji” 
doprowadziła do potworności — w tym wy- 
padku insynuacje potępia. 


„RUSAŁKA* P. STROŃSKIEGO. 


P. Stroński powrócił z wywczasów let- 
nich do Warszawy i „Warszawianki“ i napi- 
sał art. p. t. „Powrót rusałki”. Rusałką tą 
jednak nie jest p. Stroński, lecz — reforma 
rolna, która też wróciła i zjawiła się wczoraj 
w podkomisji Senatu. Dlaczego reforma rol- 
na ma być „rusałką”, „okrytą wysypką róż- 
nych narośli i poprawek" (to i rusałki cier- 
pią na choroby skórne?) — to jest sprawą 
wyobraźni poetyckiej p. Strońskiego. Ale 
jak „rusałka” w poemacie p. Strońskiego 
przepędziła wakacje—to już jest iście wscho- 
dnia fantazja, P. Stroński opisuje, jak ją od- 
pycha marszałek Rataj, oczarąwany rolni- 
ctwem poznańskiem, jak ją odpycha Witos, 
który doszedł do wniosku, że reforma rolna 
nie godzi się z uroczystościami reymontow- 
skiemi.. Aż wreszcie sama ta „rusałka” z 
„wysypką” przytula się do sen. Buzka i pro- 
si go, żeby „zrobiono z niej co ludzkiego w 
Senacie". 

Tak się znęca nad „rusałką” p. Stroński. 
I cała ta „poezja” potrzebna mu jest na to, 
aby namawiać Senat, iżby z „rusałki“ zrobił 
— pomywaczkę dworską... 
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Bezrobocie w Warszawie, 


Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie w okresie 
od 24 do 29 sierpnia włącznie ogólna liczba 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 4580, w tej 
liczbie pracowników umysłowych 2150. W 
porównaniu z poprzednim okresem tygodnio- 
wym ogólna liczba pozostających bez pracy 
zmniejszyła się o 50 osób, a mianowicie w 
dziale robotników przemysłu włókienniczego. 
Pozatem większych zmian. w stanie bezrobo« 
cia nie zanotowano. 

Wysłano jako kandydatów do pracy 495 
osób, w tej liczbie 168 pracowników umysło- 
wych. QOtrzymało pracę 243 osoby, w tei li- 
czbie 87 pracowników umysłowych. Pozosta- 
ło wolnych miejsce w ewidencji Urzędu 342, 
w tej liczbie 86 dla umysłowo pracujacych. 
Poszukujących pracy pozostało w ewidencji: 
Urzędu 3881, w tej liczbie 1716 pracowników 
umysłowych. P. U. P. P. dostarczył pracy w 
omawianym czasie przeważnie  biuralistom, 
handlowcom, technikom, metałowcom, włó- 


ppn ai "I AA IOZCYŻ PP 1. 


kiennikom, robotnikom budowlanym, niewy- 
kwalifikowanym, służbie domowej i młodo- 
cianym. 

W ub, tygodniu robotników  uprawnio- 
nych do poboru zasiłków na mocy ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia było 
461, gdy w poprzednim tygodniu cyfra ta wy- 
nosiła 466, zmniejsza się więc ona w dalszym 
ciągu. 
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katastrofalne bezrobocie 
W alięgu Lódziim. 


Kryzys w przemyśle łódzkim przybiera 
coraz katastrofalniejsze rozmiary. Za wiel- 
kiemi fabrykami, także i mniejsze zreduko- 
wały pracę przeważnie do 3 dni w tygodniu. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi zwiększa 
się śwałtownie i wedle obliczeń Państw. U- 
rzędu Pośr. Pracy wynosi w okręgu łódzkim 
35 tysięcy osób. 

Z tej liczby tylko 18 tysięcy pobiera za- 
siłki i zapomogi doraźne, 
HOR 


Magistrat | 
a śirawy robolników miejskich 


Ze Zw. Zaw. pracowników instytucji użyt. 
publ. otrzymujemy następujący komunikat: 


Po długoletnich zabiegach klasowego Zw. 
prac. inst, użyt. publ. Magistrat warszawski 
zamierza wreszcie w pewnej mierze uznać 
prawo robotników miejskich do 4 dni świate- 
cznego odpoczynku w miesiącu. Zaintereso- 
wanych w tej sprawie robotników jest w 
Warszawie przeszło 2700 osób. 

Magistrat dąży do częściowego tylko za- 
spokojenia słusznych żądań robotniczych, 
jakkolwiek minister pracy, p. Sokal, zażądał 
kategorycznie od Magistratu wprowadzenia 
4 dni odpoczynkowych w miesiącu dla wszy- 
stkich pracowników miejskich bez wyjątku. 

Prawicowa większość Magistratu mało 
się troszcząc o los robotnika miejskiego pra- 
śnie, aby korzystać z ustawowego odpoczyn- 
ku świątecznego nie mogła przedewszystkiem 
straż ogniowa, twierdząc, że strażakom 4 dni 
odpoczynkowe w miesiącu są niepotrzebne! 

Otóż zaznaczyć musimy, że podług usta- 
wy o <zasie pracy strażacy winni pracować 
8 godzin dziennie przez 6 dni w tygodniu i 
tylko w razach koniecznych, za pozwoleniem 
inspektora pracy, może ich służba być prze- 
dłużona do 10 godzin dziennie i najwyżej do 
60 godzin tygodniowo. Tymczasem strażacy 
muszą pracować tygodniowo przez 96 go- 
dzin, bez różnicy, czy w święto, czy w dz'eń 
powszedni, podczas gdy normalny tydzień 
pracy wynosi dla robotników całej Polski 46 
godzin. 

Są to fakty niedopuszczalne, zwłaszcza 
ze strony organów związków komunalnych, 
które w pierwszym rzędzie powinny starać 
się o dokładne wykonywanie bezspornego u- 
stawodawstwa socjalnego. Na podobne po- 
śwałcenie praw robotniczych ogół pracownt- 
ków miejskich zgodzić się nie może. 

Związek prac. inst. użyt. publ. wzywa 
Magistrat do bezwzględnego zastbsowania 4 
dni odpoczynkowych również w straży ośnio- 
wej. 


Związek wzywa Magistrat do zapłacenia 
wszystkim pracownikom miejskim za czas 
przepracowany a niezapłacony i zwraca się 
do Min. Pracy, by Min. zmusiło Magistrat do 
wykonywania bez ograniczeń ustawodawstwa 
robotniczego, tudzież do zapłacenia zaległej 
robocizny. 

Zarząd Zw. Pr. Inst. Użyt. Publ. 


::0:; 


o 
y 


Magistratu m. st. Warszawy 


Z pośród ulic m. Warszawy traktowa- 
nych po macoszemu przez Magistrat war- 
szawski jest ulica Zaciszna w obrębie VI ko- 
misarjatu P. P. Władze 'policyjne jako bez- 
pośrednio dozorujące stan saniłarny tej uli- 
cy, niejednokrotnie zwracały się do odpo- 
wiednich czynników miejskich w sprawie niżej 
krytyki stojącego stanu tej ulicy, Magistrat 
odpowiedział urzędowo, że ulica ta do miasta 
nie należy, jest „prywatną własnością, z cze- 
go wynika. że jak było przedtem, kilkadzie» 
siąt lat temu, tak ma i pozostać... 

Z takiej odpowiedzi ponadto wynika, że 
jeśli ta ulica do miasta nie należy— to mie- 
szkańcy ulicy Zacisznej będą zmuszeni „u- 
rządzić osobną gminę miejską na ulicy Zaci- 
sznej' chcąc mieć bruki, kanalizację i wodę. 
Wszak. przecież przy wymiarze podatków 
mieszkańcy tej ulicy nie są pomijani i zaw- 
sze egzekutor miejski potrafi ściągnąć podat- 
ki — a Magistrat wzamian tym „wyklętym” 
mieszkańcom .Zacisznej'* ulicy nic nie daje. 
Cała ulica Zaciszna nie posiada ścieków. Za- 
truwające powietrze z kałuż zmuszeni są 
wchłaniać w swe płuca robotnicy, kobiety : 
dzieci zatruwając się miljonami mikrobów. 
Nie jedno zapewne istnienie ludzkie wyrwała 
śmierć dzięki właśnie krótkowzrocznej poli- 
tyce Magistratu. Nie mamy nic przeciwko 
temu, że w centrum miasta zmienia się kwie- 
tniki kilka razy do roku, że tam zakłada się 
co pewien czas nowe bruki, lecz jako oby- 
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watele ponoszący na równi podatki miejskie, 1, 
domagamy się od miasta by „pacanowskie” 
ulice bez bruków i ścieków przestały istnieć 
wewnątrz miasta. Dlatego też prosimy odpo- 
wiednie czynniki rządowe o energiczną in- 
terwencję, gdyż poża wymienionemi faktami 
jest jeszcze brak zupełnie studni w poszcze» 
gólnych domach — w wypadku pożaru doby- 
tek robotniczych lokatorów tej ulicy zebrany 
w ciągu długich lat stanie się pastwą płomie= 
ni... 

Wyrażamy na tem miejscu życzenie uje 
rzenia Pana Prezydenta m. st. Warszawy —. 
na ulicy Zacisznej, by był tak łaskaw zoba- 
czyć naocznie ciekawy zabytek gospodarki 
miejskiej, M. 


Paszport 
zagraniczny 500 zł. 


Min, Spraw Wewnętrznych rozporządze- 
niem z dnią wczorajszego postanowiło opłatę 
paszportów zagranicznych normalnych pod- 
wyższyć do 500 złotych, a za paszporty wie- 


+ 


lokrotne 1500 zł, 

Jednocześnie M. S, W, zawiadamia, że 
paszporty normalne będą wydawane z ter- 
minem trzymiesięcznym a wielokrotne  sze- 
ścio-miesięcznem, 

Rozporządzenie powyższe weszło w ży- 
cie. 
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Katastrofa kolejowa 


Kraków, 31 sierpnia. (PAT.). Dziś o go- 
dzinie 1 m. 45 w nocy na stacji Tryszów wje- 
chał pociąg osobowy na stojący na torze dru- 
gim pociąg towarowo-osobowy, wiozący słu: 
chaczów wyższej szkoły wojskowej. Wkrót- 
ce po wypadku wyjechał na miejsce katastrofy 
pociąg ratunkowy z komisją, która przystąpi- 
ła niezwłocznie do zbadania przyczyn wy- 
padku. Stwierdzono, że powodem katastro- 
fy było złe nastawienie zwrotnicy dla pocia- 
gu osobowego. Uszkodzeniu i wykolejeniu 
uległy trzy wagony pociągu osobowego oraz 
wagon służbowy i platforma z ładunkiem sa- 
mochodu pociągu osobowo - towarowego. Po~- 
zatem uszkodzone są parowozy obu pociągów, 
Z podróżnych jedna osoba ciężko ranna, zas 
10 — kontuzjowanych. Normalny ruch po» 
ciągów wznowiono o godz. 8.30 rano. 
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kamach na konfidenta 
policji polityezmaj w Pińsku. 


Wczorajszej nocy dokonano w Pińska 
zamachu na wywiadowcę i konfidenta polie —_ 
cji politycznej, Abrama Tajtelbauma. 

Zamachowcy dali do Tajtelbauma zblizką 
3 strzały rewolwerowe, kładąc go trupem na 
miejscu. Sprawców zamachu nie ujęto, 
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Wybory do Katy ej 


Będzin, 31 sierpnia. (PAT.), Wczoraj od- 
były się tu oddawna zapowiadane wybory do 
Rady miejskiej. Zgłoszono 10 list, Wyniki. 
wyborów są następujące: Zjednoczenie pol- 
skie otrzymało 6 mandatów, P., P, S. — 9, lia 
sta pracy — 6, Zjednoczenie żydowskie—10, 
Ceire-Sjon — 1; razem 32 mandaty, h 
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KRONIKA | 

PARLAMENTARNA. 
KONWENTU NIE BĘDZIE. y 

Marszałek Rataj oświadczył wczoraj, że 
nie zwoływał obecnie konwentu - seniorów. 
Tak, że wiadomości podane w tej sprawie 
przez prasę są niezśodne z rzeczywistością. 

Marszałek Rataj dziś będzie konferować 
z niektórymi posłami, poczem dziś wieczo- 
rem albo jutro wyjedzie do Zakopanego. 
PODKOMISJA SENACKA OBRADUJE NAD _ 

REFORMĄ ROLNĄ. tji 

Wczoraj senacka podkomisja rozpoczęła 
obrady pod przewodnictwem sen. Smólskiego 
(Ch. D.) nad uchwaloną w Sejmie ustawą a 
wykonaniu reformy rolnej. 

W skład podkomisji z ramienia P. P, S. 
wchodzi sen. tow. Posner, który wczoraj ras 
no powrócił z Marsylji. 

Komisja wczoraj przystąpiła do szczegó- 
łowego czytania poszczególnych artykułów 
ustawy. 

Prawica rozpoczęła już planowy sabotaż 
obrad nad ustawą. Świadczy o tem ogromna 
ilość zgłoszonych poprawek oraz przeciąga- 
nie dyskusji. Zwłaszcza sen. Stecki jest nie- 
porównany w swej pomysłowości utrudnianfa 
i przewlekania obrad. 

W ciągu wczorajszego posiedzenia kilk 
krotnie zabierał głos tow. Posner, który 
lemizował z p. Steckim. Szereg artykułów 
przyjęto, Dziś dalszy ciąg obrad. 

„CHJENA'* RADZI. Big) 

Dzisiaj o godz. 12-ej w poł. obradować 
będzie Zarząd klubu Zw. Lud. Nar., o godz. y 
zaś 4 po poł. odbędzie się pełne posiedzenie _g 
klubu Zw. Lud. Nar. 

O godz. 3-ej po poł. obradować bedz 
pełny klub „Piasta'”. 
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|. KRONIKA 
POLITYCZNA. 


PRZED SESJĄ LIGI NARODÓW. 
z: Wczoraj odbyło się pòsiedzenie Komite- 
' tu Politycznego Ministrów z udziałem Komi- 
= sarza Rzeczypospolitej w Gdańsku, p. H. 
/  Strassburgera. 
Posiedzenie miało charakter informacyj- 
_ mo - instrukcyjny dla delegacji naszej do Li- 
_ gi Narodów. 
k Dziś przed wyjazdem minister Skrzyński 
złoży wizytę pożegnalną p. Prezydentowi 
=- Rzeczypospolitej. 
Bi WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO. 
Dziś wyjeżdża na konterencję Ligi Naro- 
| dów do Genewy Min. Spraw Zagr, p. AL 
Skrzyński. Na czas nieobecności p. Skrzyń- 
-~ skiego, kierownictwo Min. Spr. Zagr. obej- 
ź = muje p. premjer Grabski. 
3 Min. Skrzyński w czasie pobytu w Ge- 
 newie wygłosi w dn. 9 września w tamtej- 
| szym uniwersytecie publiczną  prelekcię o 
- Polsce. 
POWRÓT P. MŁYNARSKIEGO. 

W drodze powtotnej z Ameryki przybył 
w sobotę do Londynu wice - prezes Banku 
Polskiego Młynarski. Powrót p. Młynarskie- 
go oczekiwany jest w Warszawie w bieżącym 
tygodniu. 
UMOWA LEWIATANA Z SOWIETAMI. 


Przed kilku dniami podpisano amowę 
między „Lewiatanem” a sowieckim Komisar- 
_ jatem do spraw handlu zagranicznego w spra- 
wie importu i eksportu polsko - rosyjskiego. 
= W myśl tej umowy dla handlu z Rosją zo- 
stało założone towarzystwo akcyjne p. f. 
 „Sowpoltorg', które ma prawo wwozu do 
Rosji wszystkich towarów, jakie są dozwo- 
= lone w obrocie handlowym między Sowieta- 
= mi a państwami zagranicznemi z tem zastrze- 
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żeniem, by były to towary pochodzenia pol- 
skiego. Kapitał zakładowy  „Sowpoltorgu” 
wynosi 1 miljon rubli złotych, z których % 
wpłaca strona polska a %4 sowiety, jakkol- 
wiek akcje idą do równego podziału. Zatem 
za prawo swobodnego handlowania z Rosją 
strona polska zmuszona była opłacić haracz 
w postaci 4 części akcji, zadarmo olfiarowa- 
nych sowietom. „Sowpoltorg* rozpocznie 
działalność w październiku b. r. Wedle umo- 
wy pozwolenie na handel nosi charakter ry- 
czałtowy i nie będą wymagane zezwolenia 
dla każdej tranzakcji, 


PRZYJAZD POSŁA POLSKIEGO W MO- 
2 SKWIE. 
(PAT.). Przybył do Warszawy- poseł 
polski w Moskwie p. Kętrzyński. 


POWRÓT POR. RONDOMAŃSKIEGO. 

Por. Rondomański, który swego czasu 
porwany został przez straże sowieckie na 
odcinku koło Mołodeczna, został, na mocy 
układu komisji mieszanej do zatargów grani- 
cznych, zwolniony przez bolszewików. 

Por. Rondomański wyjechał do Wilna, 
gdzie ma dziś przybyć. 

U PREMJERA, 

Wczoraj p. premjer Grabski przyjął po- 

sła Korfantego. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 

Policja w Pruszkowie aresztowała Igna- 
cego Gortatkiewicza, Jana Kapustę i Jana 
Leszkowskiego, którzy zawiesili na drucie 
telefonicznym transparent _ komunistyczny. 
'Aresztowanych przesłano do ayspozycji poli- 
cji politycznej przy starostwie warszawskiem. 


WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA, 


Przybył do Warszawy Baker, przedstawiciel 
wszechświatowej wystawy w Filadelfj; w r. 
1926 i złożył wizytę premierowi oraz min. 
Skrzyńskiemu, zapraszając Rząd polski do u- 
działu w wystawie. 


E UDZIAŁ WŁOCH. 

4 Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). „Neue 
| Freie Presse" donosi z Londynu: W kon- 
| ferencji prawników w sprawie paktu gwa- 
| rancyjnego weźmie również udział prawnik 
| włoski Pilotti.. Dyplomatyczny sprawozda- 
| wea „Daily Telegraph“ donosi, że Pilotti 
/ odegra w komisji rolę czynnego obserwa- 
' tora. Będzie on stawiał wnioski (pomimo, 
| że rząd włoski jest zdecydowany nie pod- 
_ pisywać paktu gwarancyjnego. Udział Pi- 
* lottiego w obradach prawników — pisze 
'_ sprawozdawca — wywołał w Berlinie wiel- 
_ kie zadowolenie, gdyż Berlin życzył sobie 
' zawsze współpracy Włoch przy omawianiu 
A rancji pokojowych między Francją a 
iemcami. 


| Z OPERY. 


„ZYGMUNT AUGUST", opera w 5-ciu ak- 
tach (7-miu odsłonach), muzyka i libretto 
Tadeusza Joteyki. 


Tegoroczny sezon operowy rozpoczyna: 
-my pod znakiem twórczości polskiej. Na so- 
= pbotnie przedstawienie inauguracyjne wybra- 
no nową operę Tadeusza Joteyki „Zygmunt 
_ August”. Nie jest to fakt małej wagi w życiu 
artystycznem naszej stolicy. Poza Moniusz- 
| ką, który zdobył sobie prawo królowania na 
naszej scenie operowej, rządko można się 
-spotkać z operą polskiego kompozytora. Od 
= czasu „Nocy letniej" Młynarskiego nie mie- 
= liśmy, zdaje się, żadnej premjery polskiej. Jak 
| przysłowiowy „rzadki ptak" opera polska 
~ zjawia się na horyzoncie sztuki, nie wytrzy- 
= muje przeważnie konkurencji z operami za- 
= granicznemi, schodzi też z repertuaru, po- 
_ czem chowamy ją bez żalu na cmentarzu rze- 
_ czy zapomnianych. j 
'. — Nie grozi to, zdaje się, nowej operze Tad. 
 Joteyki. „Zyśmunt August" jest ciekawy w 
t pomyśle, efektowny, barwny w wykonaniu i 
bardzo zręcznie ilustrowany muzyką. Ma też 
zapewnione powodzenie na czas dłuższy. 
| 1 Treść utworu autor zaczerpnął ze zna- 
mej trylogji Lucjana Rydla („Królewski jedy- 
| nak", „Złote więzy”, „Ostatni”). Z dwuch 
= ostatnich części trylogji ułożone jest libretto 
| z pominięciem — rzecz jasna — wielu szcze- 
 gółów; autor starał się bowiem głównie o u- 
 wydatnienie w obrazie miejsc najważnief- 
szych i z punktu widzenia opery najbardziej 
pdpowiednich. Na pierwszy plan wysuwają 
ę więc: koronacja na Wawelu, unja pclsko- 
ewska w Lublinie i wreszcie psychologicz- 
PR na strona sztuki (słabo zresztą rozwinięta i 
w dramacie Rydla), którą jest miłość i śmierć 
'dwojga kochanków królewskich. 

Libretto ma wiele zalet, ale ma też i 
swoje strony ujemne. Ze względu na tło hi- 
storyczne, odzwierciedlające nam — skrom- 
emi środkami opery — epokę i „złoty wiek" 
yśgmuntowski, jest ono zajmujące i dzięki 
wym potężnym scenom zbiorowym nadaje 
ię doskonale do muzycznie chóralnego opra- 
wania; przytem reżyser i dekorator mają 


k- 


| TELEGRAMY 
| Sprawa paktu gwarancyjnego 


PRZED KONFERENCJĄ EKSPERTÓW. 


WSTĘPNE NARADY, 

Londyn, 31 sierpnia. (PAT). Dzisiaj 
popołudniu odbyła się wstępna narada rad- 
ców prawnych ministerjum spraw zagrani- 
cznych Anglji, Francji, Belgii i Niemiec. 
Właściwe narady rozpoczną się jutro, co 
spowodowane zostało opóźnieniem przyja- 
zdu delegata włoskiego Pilottiego. 

MAC DONALD O PAKCIE GWARAN- 
CYJNYM. 

Londyn, 31 sierpnia. (PAT), MacDo- 
nald wygłosił na zebraniu Labour Party re- 
ferat o sytuacji politycznej, w którym o- 
świadczył się za podjęciem stosunków dy- 
plomatycznych z Rosją sowiecką, W spra- 
wie paktu gwarancyjnego MaoDonald o- 


P 
świetne pole do popisu w rozplanowaniu | wa w chwili śmierci ostatniego z Jagiellonów 


grup poszczególnych, w rozlokowaniu całych 
mas posłów sejmowych, rycerstwa, dworzan, 
senatorów, duchowieństwa na tle udekoro- 
wanych sztandarami sal. Stąd malowniczość, 
różnorodność obrazów — to główne zalety 
libretta. Nie wyłącza to bynajmniej faktu, 
że słuchacz musi sobie wiele rzeczy dopo- 
wiadać wyobraźnią, wiadomościami z historji 
polskiej XVI w. a jeszcze lepiej samym dra- 
matem Rydla, uzupełniając to, czego wypo- 
wiedzieć nie można przy pomocy z koniecz- 
ności ograniczonych środków muzyki opero- 
wej. 

Naogół jednak sztuka nadaje się dobrze 
do inscenizacji, jest różnorodna w nastrojach 
i bogata pod względem efektów teatralnych. 
Najsłabszą stroną libretta jest niewątpliwie 
akt IV (odsłona szósta), przedstawiający unię 
lubelską z 1569 r. inscenizowaną według III 
części trylogii Rydla i znanego obrazu Ma- 
tejki, Akt ten nie jest usprawiedliwiony dra- 
matycznie, wypada jak „deus ex mechina" z 
toku akcji i, przerywając wątek dramatu, nie- 
zbyt harmonizuje z całością. Zresztą jesi ma- 
lowniczy i efektownie w szczegółach obmy- 
ślany. 

Do mniej pomysłowych stron libretta na- 
leży niezawsze udatny język opery. Niektó- 
re zwroty trąciły starzyzną dawnych melo- 
dramatów z czasów Kurpińskiego i Elsnera. 
Rozpacz Zygmunta Augusta przy łożu kona- 
jącej Barbary (według obrazu Simlera) mo- 
głaby znaleźć silniejsze środki wyrazu niż 
słowa: „o, przeznaczenie!" Nie zawadziłoby 
też rymować niektóre miejsca. np. pieśni W, 
Bekwarka (słynnego lutnisty Zyg. Augusta, 
postać historyczna), które brzmiały blado 4 
trochę karykaturalnie. Ustępy rymowane da- 


ją się zwykle łatwiej i płynniej ilustrować 
muzyką. 
A teraz zatrzymajmy się trochę nad 


stroną muzyczną opery. „Zygmunt August" 
daje kompozytorowi niemniejsze pole do po- 
pisu, jak reżyserowi i dekoratorowi. „Złote 
więzy” miłości łączącej królewskiego jedyna- 
ka z piękną wojewodziną, nienawiść Bony do 
Barbary, tęsknota jej do ojczyzny włoskiej, 
walka wewnętrzna, jaka zachodzi w duszy 
Zygmunta, wreszcie śmierć Barbarv i iej zja- 


„KUBUINIE”, wtorek, 1 września 1925 r. 


— a nn m e ny „O w NN EE e n a 


świadczył: „Potrzeba było 7-miu miesięcy 
na to, by napisać 4 listy, prawdopodobnie 


DELEGACJA ANGIELSKA OPUŚCIŁA 
LONDYN. 


zo 


Londyn, 31 sierpnia. (PAT). Sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych Austen 
Chamberlain wyjechał dzisiaj do Genewy w 
towarzystwie lorda Cecila, sir George Gra- 
hama, ambasadora w Brukseli, ks. Atholt. 
sekretarki parlamentarnej ministerstwa o- 
światy, i Arthura Samuela, dyrektora de- 
partamentu handlu zamorskiego, jako de- 


OTTO CRY ZE ERRERA No 239 


| 
Przed Zgromadzeniem Ligi Narodów 


trzeba będzie siedmiu lat, by sformułować 
cztery klauzule paktu“. 


legatów angielskich na VI zgromadzenief 
Ligi Narodów. 
WYJAZD DELEGACJI FRANCUSKIFJ.. 
Paryż, 31 sierpnia. (PAT). Briand od-' 
jechał dzisiaj samochodem do Genewy w 
towarzystwie ministra Loucheura. [Inni 
członkowie delegacji francuskiej na 6-te 
plenarne zgromadzenie Ligi Narodów opu- 
szczą Paryż dzisiaj w nocy, udając się po- 
ciągiem do Genewy. 


Kongres sjonistyczny 


Wiedeń, 31 sierpnia. (PA'T.) Kongres 
sjonistyczny na swojem posiedzeniu końco- 
wem. które tnwało do godz. 6 rano w po- 
niedziąłek, po dłuższej, miejscami burzli- 
wej dyskusji przyjął wniosek komisji głó- 
wnej, wyrażający votum ufności dla: Weiz- 
manna i Sokołowa. Równocześnie kongres 
upoważnił komitet naczelny do zwołania w 
przeciągu trzech miesięcy zebrania, na któ- 


Sawiety dążą do zerwania rokowai: 
handlowych z Niemcami 


Wiedeń, 31 sierpnia, (PAT). „Wiener 
Allgemeiner Zeitung” donosi z Berlina. że 
rokowania sowiecko - niemieckie w sprawie 
traktatu handlowego będą prawdopodobnie 
zerwane. Rząd sowiecki cofnął wszystkie 
dotychczas przyznane już rządowi nie- 
mieckiemu (koncesje. Krok ten. wywołvie 
wrażenie, że rząd sowiecki dąży ze wzślę- 
dów politycznych do zerwania rokowań. W 
kołach niemieckich sądzą, że Sowiety pra- 
śną wywrzeć nacisk na rząd niemiecki w 
kierunku niezawierania przezeń paktu 
kraj pach i miewstępowania Niemiec 


do Ligi Narodów. 


Berlin, 31 sierpnia, (PAT). „„Vossische 
Ztg.' wyraża przypuszczenie, że zerwanie 
rokowań niemiecko - rosyjskich nastąpi w 
najbliższych dniach. Według informacii 
dziennika, prócz trudności politycznych o 
których doniosła już prasa, do zerwania ro- 
kowań przyczynia się również znaczna ró- 
żnica zdań między obu delegacjami w spra- 
wie wwozu zboża i bydła rosyjskiego do 
Niemiec, 


Wyjazd delegaci Partii Pracy do Rosji 


Londyn, 31 sierpnia. (PAT). Reuter. 
W tych aniach wyjadą stąd do Moskwy z 
Waltheadem na czele delegaci frakcji par- 
lamentarnej Labour Party celem przekona- 
nia się o możliwościach nawiązania stosun- 
ków gospodarczych z Sowietami. 


— są to wszystko momenty psychologiczne, 
nadające się świetnie do ilustracji muzycznej. 
Autor wyzyskał je i podmalował  sytuacie 
przy pomocy umiejętnego doboru poważnych 
środków swojej techniki kompozytorskiej. 

Krótkie wstępy poprzedzają otwarcie 
kurtyny, poczem muzyka rozwija się zależnie 
od nastrojów sceny mniej lub więcej drama- 
tycznie, czasem lirycznie, naogół jest łatwo 
zrozumiała i nie stawia przed słuchaczem ża- 
dnych skomplikowanych problemów, Trudno 
się w niej dosłuchać nuty osobistej; autor z 
całą objektywnością charakteryzuje dźwięka- 
mi swoich bohaterów. Przeważają motywy 
krótkie, łamane. często niewygodne w śpie- 
wie linje melodyjne, lubiące posuwać się w 
progresjach opadających. 

Możnnaby mówić o wpływach Verdi'ego, 
Czajkowskiego, trochę Wagnera. nawet Mo- 
niuszki w budowie tematów, czy w instru- 
mentacji, są to jednak analogie powierzcho- 
wne i mało widoczne, nie zwiększajace ani 
nie zmniejszające zresztą wrażenia, jakiz od- 
nosimy, słuchając muzyki Joteyki do „Zy* 
gmunta Augusta”, 

Środki instrumentalne autora „Zygmunta 
Augusta" odznaczają się bogactwem barw 
przy niewielkiej stosunkowo zmienności ko- 
lorytu, kompozytor posługuje się niemi ze 
swobodą specjalisty, wyróżniając w brzmie- 
niu celestę w połączeniu ze smyczkami, drze- 
wem i dzwony, które użyte w tutti orkiestry 
(wszyscy graja) mają odmalowywać potege 
Jagiellonów (słynny „dzwon Zygmuntowski”). 

Prace przygotowawcze nad ' „Zygmuntem 
Augustem" pod kierownictwem muzycznem 
dyr. E. Młynarskiego i reżyserskiem p. A- 
dolfa Popławskiego trwały długo (premiera 
opery zapowiadana była jeszcze wiosna) i 
wymagały niemałych wysiłków i starań. - 
wieńczone też zato zostały zupełnem powo- 
dzeniem. Publiczność wypełniła salę, gorą- 
ce oklaski, kwiaty, kilkakrotne wywoływa- 
nie autora sprawiły, że nastrój był świątecz- 
ny, prawie uroczysty. 

Artystom wszystkim należą się słowa u- 
znania i wdzięczności. Świetną dla siebie i 
wysoce artystycznie odtworzoną rolę królo- 
wei Bony odegrała p. H. Zboińska-Ruszkow- 
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rem dokonane będą wybory komitetu wy- 
konawczego. Następnie wybrano. komitet 
naczelny, do którego weszli także przedsta- 
wiciele stronnictw apozycyjnych,  mianowi- 
cie Griinbaum i Stricker, Na zakończenie 
kongresu Sokołow wyraził podziękowanie 
rządowi austrjackiemu i prezydentowi poli- 
cji wiedeńskiej Schoberowi. 


nou skarga niemiecka na Polke 


Haga, 31 sierpnia. (PAT). Stały Try 
bunał Międzynarodowy Sprawiedliwości 
zakomunikował półoficjalnie prasie, że niz- 
miecki charge d'affaires w Hadze wniósł 
dn. 25 b. m. do Stałego Trybunału now 
żądanie rozpatrzenia sprawy przeciw Pol 
sce w przedmiocie dwóch posiadłości ziem 
skich na polskiej części G. Śląska, có d 
których rząd polski wyraził przekonani 
przejęte na rzecz państw: 


trywana już była i co do któszj nastąp; 
już decyzja przedwstępna Trybunału 
dn. 25 b, m. Rząd niemiecki jest zdania, 
wywłaszczenie na rzecz państwa Polsk 
go zakwestjonowanych przez Niemcy 1 
jątków na G, Śląsku, nie odpowiadało 
konwencji genewskiej, dotyczącej Górnej 
Śląska. 


Litwini wobec konentagkich rokowa 


Kowno, 31 sierpnia. (PAT) Na 
siedzeniu komisji dla spraw zagraniczny 
sejmu litewskiego, specjalnie zwołane 
minister spraw zagranicznych Czarneck 


złożył sprawozdanie w sprawie rokowań 
Pol co do spławu po Niemnie. Opo 
cja zarzuciła ministrowi, że składa s 


wozdanie zbyt późno, gdyż już po na' 
zaniu kontaktu z Polską i mianowaniu 
legacji. Uważając rokowania z Polską 
zbyteczne i mogące doprowadzić do nie 
trzebnych komplikacji politycznych d 
państwa litewskiego, ludowcy złożyli wn 
sek, potępiający rokowania; wniosek t 
został jednak odrzucony. 


ska. Banalna trochę canzonetta włoska 
akcie III dzięki znakomitej interpretacji 
tystki nabrała szczególnego uroku. Pełni 
powagi i godności był p. S. Gruszczyński 
roli Zygmunta Augusta. Barbarą Gasztoł 
wą, wojewodziną trocką, była p. A. Cza 
której głos ginął czasem na nutach najwy 
szych, niżej zaś brzmiał , jak zawsze, dź 
cznie i z pełnią wyrazu. Głęboko też dźw 
czał baryton p. E. Mossakowskiego j 
Chodkiewicza, hetmana litewskiego. Inne 
staci historyczne opery odtworzone zost 
przez pp. Jaroszównę (Anna, panna dwor 
Barbary), Skonieczną (paź Zyg. Augusta), 
lewicza-Golejewskiego (Radziwiłł  Czarn 
Mossoczego (prymas), Michałowskiego ( 
dziwiłł Rudy), Narożnego (Tenczyński, woj 
woda sandomierski), Wiśniewskiego. (B 
wark lutnista), Szepietowskiego (Kmita, » 
jewoda krakowski), Ivo (Boratyński, po 
ruski) i Kowalskiego (Górka, kasztelan pi 
znański). ` 

Przy pulpicie kapelmistrzowskim stał 
dyr. Młynarski, utrzymując orkiestrę, jak 
zwykle, na wysokim poziomie artystycznym. 
Niektóre braki i niedokładności wykonania, 
jak np. niejednoczesne zejście się orkiestry 
ze śpiewakami, lub małe detonacje blachy 
napewno będą na dalszych przedstawi?niach 
usunięte. 

Reżyserja p. Popławskiego dała obrazom 
inscenizowanym dużo stylowego wdzięku i 
psychologicznej prawdy. 

Nowe dekoracje i kostjumy pomysłu ar 
tysty-malarza p. J. Wodyńskiego (zwłaszcza 
akt ostatni) bardzo dobrze harmonizowały z 
całością. 

W całości sobotnie przedstawienie inau- 
$uracyjne. otwierające nowy sezon“ oper 
warszawskiej, należy zaliczyć do rzadkich 
roczystości artystycznych, po których moż 
się spodziewać większych sukcesów na 
opery. W dalszym repertuarze opery pr: 
widziany jest szereg nowości i wzitowi 
(„Borys Godunow*  Mussorgskiego, „Jak 
lutnista" Opieńskiego, „Lalith*, balet W; 
niawskiego i inne), których oczekujemy z 
dością i szczerem zainteresowaniem. 


H. Dorzbialska. 


Oean 


lny Pokoju 


Paryż, 31 sierpnia. (PAT). W dniu 
2-im września r. b, otwarty tu zostanie 24 
powszechny Kongres Pokoju. Posiedzenie 
inauguracyjne odbędzie się o godz. 3 po 
poł, w wielkim amfiteatrze Sorbony. Prze- 
„mówienia mają wygłosić liczni mówcy, 
wśród nich Edward Herriot, prezes fran- 
cuskiej izby deputowanych. który będzie 
przewodniczyć na kongresie, w otoczeniu 
ministra oświaty de Monzie, przewodni- 
„czącego reichstagu Loebe, pierwszego wi- 
ceprzewodniczącego senatu belgijskiego 
Lafontaine i wiceprzewodniczącego buł- 
garskiego Sobranja Wazowa. Na kongresie 

delegatów reprezentować będzie zgórą 
20 narodowości. Porządek dzienny kongre- 
su przewiduje na pierwszem miejscu obra- 
dy nad sprawą protokółu, dotyczącego re- 
gulowania zatargów międzynarodowych w 
drodze pokojowej, W dalszym ciągu oma- 
wiane będą sprawy bezpieczeństwa i roz- 
brojenia, sprawy ekonomicznej organizacji 
międzynarodowej, sprawy, dotyczące ak- 
tualnych zagadnień politycznych, wreszcie 
propagandy na rzecz pokoju, za pośrednic- 
+wem wielkich organizacji międzynarodo- 

ych oraz zrzeszeń młodzieży. 


s Awidowanie strajku bantowzów francusy. 


Paryż, 31 sierpnia. (PAT.) Dzienniki 
; noszą że po odbytych wczoraj licznych 

aradach w ministerjum finansów, strajk 

rzędników bankowych będzie już wkrótce 

ikwidowany. Według „Echo de Paris”, 
k. propozycje, jakie będą dziś przedłożone 
r strajkującym, pozwolą im odzyskać w cią- 
d gu 15 dni zarobki za czas strajku, pod po- 
bę stacią specjalnego odszkodowania i zapłaty 
tr za dodatkowe godziny pracy. 


M Sji megi przywrócony 


Ji Paryż, 31 sienpnia. (PAT.) Prezydent 

( Painleve otrzymał dzisiaj rano depeszę od 
šen. Sarrail'a, donasżącą, że w Syrji pa- 
wje absolutny spokój. 


Francuskie misje wojskowe zostają 
W Polio 


| nil Paryż, 31 sierpnia. wiki, Generał 
| mi Gouraud oświadcza w ,, de París”, że 

+  "wzypisywane mu oświadczenie, według 
| tórego wojskowe misje francuskie w Pol- 
|4%. e i Czechosłowacji miały opuścić te kra- 


wa ©: polega na nieporozumieniu. 


congres niemieckich związków zawodowych 


. Wrocław, 31 sierpnia. (PAT), Dziś zo- 
stał tu otwarty kongres niemieckich związ- 
ków zawodowych, który będzie obradował 
do dnia 5 września. W kongresie bierze u- 
dział przeszło 400 delegatów, Przed rozpo- 
częciem obrad zgromadzeni urządzili ma- 
ori nad grobem Ferdynanda Lassa- 


Myan śkładów przemytanego tyiunin 


1 Gdańsk, 31 sierpnia. (PAT). Z Tcze- 
$ wa donoszą do tutejszych dzienników, że 
polskie władze celne wykryły w jednej z 
wiosek na pograniczu z Gdatńgkiem wielki 
skład jprzemycanych z Gdańska ów 
tytuniowych. W składzie tym znalezłóno 4 
ctn. tytoniu, 35.000 papierosów i 5.000 cy- 


gar. 


É — W związku ze strajkiem angielskich mary 
- marzy i robotników portowych, po tajnej konfereń- 
cji, odbytej w Sidney między przywódcami robot- 
ników i członkami Związku marynarzy, oczekuje 
się ważnego rozwoju wypadków, Słychać, iż jest 
dążenie do rozszerzenia strajku, 
— Wielki pożar zniszczył gmachy szpitalne i 
i kolegijum medyczne uniwersytetu Fukuoka w. Na- 
| pl. qasaki. Straty obliozają na miljon jen. Wypadków 
* ludźmi nie było. 


1 


3:8 8, 


Czasopisma nadesłane 


Świeżo opuścił prasę zeszyt 7 „Statystyki 
"racy'* treści następującej: Stan gospodarczy Pol- 
si, Rynek Pracy, obejmujący zatrudnienie w za- 
3 «ładach przemysłowych, zatrudniających 20 i wi=- 

-zególnych okresach. Liczba żatrudnionych ro- 
botników i przepracowanych godzin. Robotnicy 
według przepracowanych dni pracy w tygodniu. 
Zatrudnienie w górnictwie. Bezrobocie i państwo- 
we pośredmiętwo pracy. Płace i zarobki funkcjo- 
sarjusżów państwowych oraz ‘w przemyśle ce» 
aentowym, Strajki i lokauty. 

Ostatni 34 Nr. „Biesiady Literackiej” zawiera 
göder zajmującą treść, a mianowicie koresponden- 
Wiedniu, p. t. „Wielkie Plany‘, fetjeton Stefanii 

Jerwiczowej „Sekrety piękności”, powieść Stefa- 

sa Barszczewskiego „Jak być mogło', nowelę Fo. 
,4  iksa Gwiżdża „Jarmark“, szkic historyczny Ed- 
sk. aunda Jezierskiego „Carat a Sowiety", zabawną 
„1 wumoreske „Krzyżówka“, eljeton „Ci których 

wszyscy biją‘, „Nasza ikartografja , art, WA Tro- 

janowskiego „Estetyka Warszawy” artykuł W, H 

Chaberlina „Tryumwirat a Trocki', art. Jerzego 
„, de, Nisau „Zagadnienie główne propagandy pol- 
<o skiej”, „Nasze bolączki! oraz dwie powieści tln- 

aczone, jak również znaczną ilość ilustratji ak- 

tualnych i artystycznych. 
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cej robotników. Zakłady czynne i nieczynne w pos“ 


cję Władysława Wolerta z kongresu sjonistów w 


"mn _ | Prowincja. [R 


RZĄDY NADZORCY TORU p, SUKULSKIEGO 
W SKARSZEWACH. 


W Skarszewach nadzorcą toru jest p. Suku|- 
ski, wielki opiekun PZK. Pan ten dopuścił się 
różnych madużyć, które zostały stwierdzone przez 
władze kolejowe, Do dziś dnia jednak pozostaje 
on ima swem stanowisku i chwali się, że się ni- 
czego mie boi, że jego słowo więcej znaczy, jak 
wszystkie zeznania świadków. Obecnie mści się 
na tych robotnikach, któńzy nadużycia ujawaili, 
w ten sposób, że wysyła ich do pracy na dalsze 
przestrzenie, i urlopy powyżnaczał im w zimę, 
swoim zaś ulubieńcom pówyzżnaczał urlopy w po- 
rze letniej, 

Pożatem p. Sukulski używa robotników, wier- 
nych członków PZK. do swych prywatnych po- 
sług, W czerwcu wysłał p. nadzorca robotnika 
Kunta do lasu rzekomo do pełnienia służby, jako 
odwach ogniowy, a faktycznie Kunta kosił łąkę, 
potem żyto, później zaś groch. A za te spełnia- 
nie prywatnych posług u p. nadzorcy kolej płaci. 


2 Łowicza, 
(Kór. własna). 


Teodor Teodorowicz Rezżinkin, były rewirowy 
I-go „ucząstku” carskiej policji w Warszawie, 
który obecnie zrobił się Dobrowolskim, posiada 
w Łowiczu nieruchomość, Panu tēmu przypomina- 
ją się „dobre carskie azasy”, kiedy to tropił so- 
cjalistów, a i obecnie „carja batiuszki* zapomnieć 
nie może, mści się też na swoich lokatorach, skła- 
„ dających” się ze sfer robotniczych, żądając od nich 
 lichwiarskich płac za komorne, a o ile zaś płacić 
tych wysokich sum nie chcą, rozbiera im komór- 
ki, zabija frontowe wejścia, grozi podpaleniem ilp. 

Cżasby już nareszcie natózyć tego pana, że 
Pelska to mie „Prywislanski kraj” i robotnicy ty- 
ranizować się nie dadzą. ` J, Bois. 


Rofasa 


Wolne miejśca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów 
z dobremi świadectwami í referencjami do obsa- 
dzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU, 
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE 

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1 
1 biuralisty reemigranta z Rosji w wieku do 60 
lat, 1 leśnika, reemigr. z Rosji w wieku 35 do 55 
lat, 1 specjalistki na kilimy i gobeliny, 21 agen- 
tów (ek) do: sprzedaży różnych artykułów, adku- 
rzaczy, wydawnictw społecznych, materjałów pi- 
śsemnych, wyrobów poówroźniczych, ubrań szofer- 
skich, 1 korespondentki francuskiej z maszyna, 2 
wychowawczyń, 1 wychowawczyni z francuskim, 
1 biuralistki - agentki, 6 biuralistów, 1 biuralisty= 
stenografa, 1 ekspedjentki ze znajomością buchał- 
terji w wieku od 40—50 lat. 


W Oddziale dła robotników i rzemieślników: 


-13 murarzy, 2 blacharzy dachowych. 1 zduna, 1 


ślusarza na wagi, 2 siektyggyoterów, 2 malarzy, 
1 dekarza. 


W Oddziale dla służby domowej: 
cych, 1 numerowego samotnego. 


Wolne miejsca dla inwalidów wojennych: 63 
dla ciężko poszkodowanych. 


76 służą= 


W Oddziale dzielnicowym „Wola“ Leszno 
140: 1 cynkograla, 1 ślusarza + specjalisty na was 
gi dziesiętne i wbzówe. 


NA WYJAZD: 


W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 wy- 
chowawczyni z 4-klas. wykształceniem do inter- 
natu, | wychowawczyni do 2-ga dzieci z francus= 
kim, 1 ekspedjentki do restauracji, 1 wychówaw= 
czyni z francuskim i angielskim, 1 instruktoski dö 
zawodowej szkoły krawieckiej, 1 praktykantki - 
ogrodniczki, 1 maucżycielki gimnastyki, 1 nauoczy= 
ciela (lki) dó szkoły zawodowej ogólnskształcącej 
żeńskiej, 15 nauczycieli do szkół powszechnych z 
pełnemi kwalifikacjami, wyznania rzymsko-kato+ 
lickiego, 15 lekarzy wolnopraktykujących, 1 za» 
rządzającej do internatu, 1 kierówniczki - wycho- 
wawczyni z ukończeniem kursów pedagogicznych, 
względnie seminarjum dla ochroniarek, 1 nauczy» 
cielki francuskiego. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników, 
1 tokarza żelaznego, ,3 blacharży warsztatowych, 
1 młynarza. 


ERO c RZE TEDE WĘGORZE APA ARAD 
Książki nadesłane 


Rocznik Oficerski. Niedawmo został wypusż- 
czony na rynek księgarski „Rocznik Oficereki" 
1924, urzędowego wydawnictwa M, S$. Wojsk., in- 
formującego wszechstronnie o wszelkich danych 
personalnych każdego z obywateli państwa, który 
w wojsku sksży zawodowo, lub poprzednio służył 
i obecnie należy do jednej z grup byłych wojsko- 
wych czynnych 

Cena jednego egżemplarza wynosi 18 zł, z 
czego 20 groszy idzie na Towarzystwó opieki nad 
sierotami po poległych. Na opłatę przesyłki pocz- 
tówej należy dołączyć 1 zł. 50 gr. Wysyłkę usku- 
tecznia Administracja „Polski Zbrojnej' (Warsza- 
wa ul. Orla 6, tel 29-21), gdzie oficerowie zawo- 


dowi mogą Rocznik" nabyć na trzy raty. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


———— PLM A ZZ NN 
—_ 


Ruch A rabaia 
Z życia partji. 


WARSZAWSKI OKR. KOM. ROBOT- 
NICZY P. P, S. wzywa Towarzyszów, zalega- 
jących z opłatą podatku partyjiego do na- 
tychmiastowego uregulowania należności lub 
jeśli są bezrobotnymi, do użyskania ofticjal- 
nego zwolnienia przez dzielnice od opłaty po- 
datku partyjnego. 

Towarzysze zalegający z opłatą dłużej jak 
3 (trzy) miesiące zostaną, zgodnie ze statutem 
partyjnym wykluczeni z liczby członków par- 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
żawiadamia wszystkie towarzyszki, iż dnia 1 
września o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się zebranie 
Warszawskiego Wydziału Kobiecego P. P. S. 


We wtorek dnia 1 września r. b. 


Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie członków. 

Dzielnicz Powązkowska, O godz. 7 w lokalu 


dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie« 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Czertiakowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie człóńków dzielnicy. 

Dzielnica Marymoncka 0 gódz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne zee 
branie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org PPS, O godz 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze: 
nie komitetu. 

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 


OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze: 
nie Komitetu, 


Koło Gazowników PPS — Ludna, O g 6 w lo- 
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielnie 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi. 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 


Dzielnica Praska o godz, 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitelu 
dzi elnicowego 


W środę dnia 2 września r, b. | 


Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dziet- 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko. 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotowska, O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bigatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 


W czwartek dn. 3 września, 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P, P. S. o godz. 7 w lokalu Ô. K. R. (AL 
Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P.: P, S. 

+= 

Podaje się do wiadomości, że Stelan O- 
brzydowski nie jest członkiem P. P. Są, gdyż 
dnia 1.1IV r. b. został wykreślony z listy 
członków Komitetu Łowickiego. 


Ruch zawodowy. 


O NOWĄ UMOWĘ W PRZEMYŚLE 
PIEKARSKIM, 


Dn. 31 sierpnia odbyła się w inspektora- 
cie pracy druga konferencja w sprawie prze» 
dłużenia umowy obowiązującej w przemyśle 
piekarskim, termin której upływa 1-go wrze: 
śnia r. b. W konferencji tej wzięli udział o- 
prócz przedstawicieli władz, reprezentanci 
obydwóch zainteresowanych stron. Na kon- 
ferencji wczorajszej omawiano w dalszym cia- 
gu żądania ekonomiczne pracowników pie- 
karskich. Pertraktacji nie ukończono. W tym 
tygodniu odbędzie się następna konferencja. 


ZE ZWIĄZKU DOZORCÓW DOMOWYCH. 


W dniu 30 z. m. odbyło się ogólna zebranie 
członków Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. Do- 
zórców Domowych. ' b 

Na przewodniczącego powołano tow, Zachar- 
skiego. Sprawozdanie kasowe i organizacyjne re- 
ferował prezes Oddziału Warsz. tow. Dąbrowski. 
Ze sprawozdania wynika, że Oddział Warsz. po- 
siada 4460 członków, opłacających składki 
Spraw . ugodowych z kamienicznikami Oddział 
przeprowadził 236. z czego dozorcy wygrali 65.000 
złotych od kanieniczników Spraw ma Komisji 
Rotjemezej Związek przeprowadził 272, z czego 
wygranych było 258  Zebrań ogólnych było 32. 
Posiedzeń Zarządu 38, wieców 9, odczytów 6. 
Przedstawień teatralnych 4, urządzono również 
Wystawę Hygieny, Pracę otrzymało 17 członków, 
zamian dokonano 75. Majątek Oddziału w mieru- 
chomościach przedstawia wartość 3340 zł 

Po sprawdzeniu książek kasowych przez Ko- 
misję Rewizyjna, udzielono ustępującemu Zarzą- 
dowi absolutorium. poczem przystąpiono da wy- 
borów Zarządu. Wybrani zostali tow, tow.: Cie- 
sielski, Krupiński. Pyć, Kolasiński, Pofit, Jagieł- 
ło, Kamiński, Białowąs, Zacharski, Dąbrowski An- 
toni, Dąbrowski Edward, Szozypior, Król, Głowac- 
ka, Zastępóy tow. tow.: Wasiak, Łebkowski, Le- 
warski i Bromirski Sąd koleżeński tow. tow.: 
Szczegielniak, Banasiak, Chmielewski, Nowak, Po- 
turalski. 

Związek posiada Kasę Pogrzebową, która wy- 
daje zapomogi na wypadek śmierci po 200 zł. 


i 
| 


„Oszczędza sobie : 
irytacji i pieniędzy, kto 
stale czyści Erdalem. 


f 
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Związęk od dn. 22.VIII 1925 r, zmienił swój 
statut í obecnie nosi nazwę: Związek Zawodowy. 
Dozotców Domowych i Służby Domowej w Rze» 
czypospolitej Polskiej 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer 
wonego Sztandaru". 


Baczność liczarki P. Z, G. W dn. 2 wrze- 
śnia o godz. 8 wiecz. w lokalu P. P. $, AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się wiec zreduko- 
wanych liczniczek Państw. Zakładów Gra- 


ficznych. Dilini 3 
Ruch kulł.-ośwłatowy: 


Wykłady dla kierowniczek i kierowników 
„Ognisk Dziecięcych”, organizowanych przez 
Oddział Warszawskiego Wydziału Wychowa- 
nia Dziecka, rozpoczną się dnia 1 września 
we wtorek, 6 godz. 8 i pół rano (punktualnie), 
w lokalu przy ul. AL Jerozolimskie 6 (! pig- 
tro). 


———; 0:1: 


Zycie gospodarcze. 
SYTUACJA WALUTOWA. 


Z Min. Skarbu komunikują: > 

Według nadeszłych w południe informa... 
cji na rynku walutowym zarówno wewnętrz- 
nym jak i rynkach zagranicznych syłuacja dla 
złotego jest utrzymana i spokojna. Ż giełd 
śdańskiej, wiedeńskiej i berlińskiej sygnali- 
zują dalsze zwiększenie się zapotrzebowania 
złotego dla celów importowych ) 


4 


Notowania giałdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedń. za 1—5.72 
Franki francuskie za 100—26.75 
Funty angielskie za 1-—27 67 
Floreny hóleńnd. za 100—=209.90 
Kör. czesko—słów. za 100—16.90 
Franki szwajc. za 100—110.43 
Korony austrjac. za 100000—80.30 
Liry włoskie za 100—21 40 

Franki belgijskie za 100—25.60 
Staś na sukni zrobił plamę 
Płacze i przeprasza mamę;— 
Mama Stasia nie skrzyczała 
Lecz do sklepu go posłała 
Aby gRaca**, kupił zaraz SR 
ttak skończył się ambaras ź 
głRacoć czyści każdą plamę 
Udobrucha każdą mamę. 


Gener. Przedst. na Polskę DIH Reflex, 
Kraków; Starowiślna 16, +. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu anionin i 


W Zakopanem wczoraj rano temperatura dż 
deszcz; w górach śnieg. CZAR 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj wią 
Watszawie 16.8, najniższa 10.7. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- E 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, przelotne desz- 
oze na południu, północo - wschodzie i wschodzie, 3 
dość chłodno, słabe lub umiarkowane wiatry za- 
chodnie. LNB 

Przybór Wisły, Z powodu ostatnich ada 43 
opadów w górach, wezbrały wszystkie potoki i 
dorzecza Wisły, W związku z tem wczoraj w no- 
cy tozpoczął się powolny przybór wody pod Waf- 
szawą. Narazie poziom Wisły pod Warszawą W sj 
nosi 1.62 cm. (+ 12 cm.). W ciągu dwuch dni spo- 
dziewany jest dalszy przybór, który może dosięg- 
nąć 3:75 cm., co nie może pociągnąć za sobą zad- 
nych poważniejszych następstw. 


Str. 6 


18, wybitny lekarz warszawski, Teodor He- 
| ryng, laryngolog. Wyprowadzenie zwłok z 
kościoła św. Karola Boromeusza na Powąz- ! 
- kach odbędzie się w środę, 2-$o września o 
/_ godz. 10.i pół rano. 
=. _7 Uczczenie Steiana Żeromskiego, Z oka- 
= zji powrotu do zdrowia Stefana Żeromskiego 
F i przypadsjących w nadchodzącą środę jego 
imienin, z ramienia organizacji literacko- 
y dziennikarskich udają się dn. 2 września do 
Konstancina delegacje celem złożenia znako- 
mitemu pisarzowi życzeń i zamaniłestowania 
xE uczuć, jakie żywią dla niego nietylko kole- 
- dzy po piórze, lecz i szerokie stery społeczeń- 
_ stwa polskiego. 

Z Kursów dla Dorosłych m, stoł, Warszawy. 
- Ustalonym od lat zwyuzajem ukazały się w nie- 
- dzielę na ulicach miasta samochody oklejone o- 
j foreles o otwarciu zapisów na kursy. Z sa- 
* mochodów tych rozdawane były ulotki i wygłasza- 

me przemówienia agitujące do zapisywania się na 
T kursy. Jednocześnie w bramach domów rozklejo- 
" me zostały plakaty ze szczegółowemi informacja- 
= mi o kursach dla dorosłych i młodocianych od 
x iat 14—18, Wygodna pora dnia (wiecz. od g. 7) 
"pozwoli, jak dotychczas, korzystać z nauki tysią- 
com. (W roku zeszłym uczęszczało ponad 6000 
| osób. 

| Komitet Gruziński w v Polsce zawiadamia, że 
48 w rocznicę krwawej walki za niepodległość Gru- 
oo z okupantami sowieckimi w kościele Zbawi- 
<a ciela o godz, 10 m. 30 w dniu 2 września odbę- 
__ dzie się żałobne nabożeństwo za poległych boha- 
| terów gruzińskich, 

. Straż ogniowa na Pogotowie Ratunkowe, Ko- 
SAM warszawskiej straży ogniowej, pragnąc 
p Bo się do uświetnienia zabawy Pogotowia 
"w Saskim ogrodzie w nadchodzącą sobotę, orga- 
mizuje próbę gaszenia ewentualnego pożaru teatru 
- Letniego. 

- Jmwalidzi mają sprawdzać liczniki taksówek. 
_ Magistrat rozpatrzy dziś sprawę nadania koncesji 
> na plombowanie i sprawdzanie liczników doroż- 
EA karskich Związkowi Inwalidów. Sprawdzaniu pod- 
s,  legać będą zarówno dorożki samochodowe, jak 
' i konne, które z dniem 1 stycznia r. p. obowiąza- 
one beda wprowadzić zegary do mierzenia prze- 


A z doku budowlanego. Urząd inspekcyjno bu- 
n dowłany przy Wydziale technicznym Magistratu 
= m. st, Warszawy rozpatrzył i zatwierdził projekty 
- następujących budowli: 
Z W czerwcu: na domy mieszkalne nowe — 29, 
przebudowę 6, nadbudowę 4 — razem 39; na bu- 
z - dynki fabryczne i przemysłowe 34, ma budynki 
J | użyteczności publicznej 4 i ma budynki gospodar- 
cze 19. Razem na budynki nawe 70, na przebudo- 
_ wę 17 i nadbudowę 9; 
= w lipcu: na domy mieszkalne nowe 45, na 
= przebudowę 13 i madbudowę 14 — razem 72; na 
- budynki fabryczne i przemysłowe 76, budynki u- 
żyteczności publicznej 14 i bud. gospodarcze 33. 
Razem na budynki nowe 99, na przebudowę 24 i 
nadbudowę 15. 
Wśród ważniejszych objektów budowlanych 
y figurują: garaże przy ul. Elektoralnej 2, Złotej 67, 
' Radnej 17 i Nowolipki 67, hala montażowa przy 
| ul. Kamedułów, nadbudowy domów pnzy ul. Wiej- 
skiej 9, Zakroczymskiej, Kruczej 24 i Koszyko- 
wiej 42; nowe domy mieszkalne: przy ul. Grójec- 
= kiej 26 na terenach państwowych przy ul. Fil- 
7 trowej i Raszyńskiej, oraz budynki fabryczne 
przy ul. Objazdowej 1, nadbudowa stacji elek- 
 ryczmej teatrów miejskich i młyna parowego przy 
A ul. Panieńskiej 9, budowa huty szklanej przy ul. 
2 Radzymińskiej, dalej domów w osiedlu wojsko- 
4 wiem na Zoliborzu, przy ul. Humańskiej, Igańskiej, 
_ Górskiej, Góraszewskiej oraz szereg nadbudówek. 
= Komisarjat Il-go „Tygodnia Lotniczego“ pro- 
= si wszystkie osoby, które zostały zapisane do 
kwesty Il-go „Tygodnia Lotniczego", o wzięcie 
= udziału w rozsprzedaży nalepek, kolportaż któ- 
| rych już się rozpoczął, Wydawanie nalepek od- 
_ bywa się w lokalu Szkoły Nauk Politycznych, ul. 
Senatorska 11 od godz, 9—2 i od 4—6 codziennie. 


WYPADKI. 

Śmiertelny strzał w komisarjacie, Terenem 
| tragicznego wydarzenia stał się lokal komisarjatu 
R$ VI-go przy ul. Miedzianej, W pokoju dyżurów 
_ policyjnych przodownik Stanisław Karabiński o- 
tworzył szatę i począł oglądać broń. Między nim 
a innymi funkcjonarjuszami wywiązała się wymia- 
ma poglądów o znajdujący się w szafie rewolwer 
A typu „buldog”. Ktoś dowodził, że jest to broń 
í mic mie warta. Karabiński natomiast utrzymywał, 
T przeciwnie, rewolwer jest dobry i dla umocnie- 
= nia swych wywodów wziął rewolwer do ręki, 
= skierował go w stronę drzwi i pociągnął za cyn- 
78 giel. W tej samej chwili drzwi się otworzyły i ukazał 

_ się w nich posterunkowy Szczepan Pęczek, Nie- 
E szczęśliwy Pęczek, trafiony, runął na ziemię, Po- 
„ Spieszono z pomiocą, ale Pęczek, zalewając się 
strumieniami krwi, był już nieprzytomny. 

j Wezwano Pogotowie, którego lekarz stwier- 
- dził u Pęczka stan gramiczący z agonją. Prze- 
h wieziowo go do szpitala Dz. Jezus, gdzie walczy 
ze śmiercią, 

; Sprawca strzału Karabiński po tem, co za- 
szło, wpadł jakgdyby w stan obłędu; narazie 
chciał się sam pozbawić życia, co mu uniemożli- 
wiono. 

i Śmiertelne porażenie prądem, Wczoraj o g. 10 
za pół rano 19-letni Stanisław Teodorczyk, pomoc- 
_ mik woźnicy młyna parowego Grossberga, przy- 
_šechał furmanką po miał koksowy do zakła- 
dów gazowych przy ulicy Ludnej nr. 16. Ładując 
gł miał, przez nieostrożność dotknął prętem żelaz- 
ą = mym do przewodnika elektrycznego o sile 250 wolt, 
= 


: Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 
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są żałobnej karty. Zmarł, przeżywszy lat | wskutek czego został porażony, ponosząc śmierć « 


na miejscu. Lekarz Pogotowia zastał już trupa. 


Przechodzień wpadł na samochód, Na pl. 
| Mickiewicza róg Bednarskiej przebiegający przez 
jezdnię lcck Honigsteld (Gęsia 20), uciekając przed 
jednym samochodem, uderzył twarzą w budę dru- 
$iego samochodu nr 19085, prowadzonego przez 
kierowcę Karola Frygiera. Uderzenie było tak 
silne, że Honigsfeld złamał kość licową i wybił 
ząb. Poszwankowanego przewieziono tymżę samo- 
chodem do ambulatorjum Pogotowia, skąd po opa- 
trunku — do szpitala żydowskiego na Czyste, 


Kradzieże. Ze sklepu p. £ „A. Koptin* przy 
ul. Wierzbowej 11 skradziono 60 metr, tkaniny 
jedwabnej wartości 1000 zł. 

— Jakóbowi Rapsztajnowi skradziono 2000 zł. 
gotówką i biżuterję wartości 1000 zl. 

— Palto karakułowe wartości 3000 zł. skra- 
dziomo z mieszkania Natalji Wicherowej -przy ul. 
Śliskiej 30. 


Nagły zgon, W mieszkaniu własnem przy ul. 
Nowolipki 75 zmarł nagle z niewiadomej przyczy- 
my: 44-letni Władysław Uznański, szewc. 

Śmierć u lekarza. Przy ul. Nowolipki 51 w ga- 
binecie d-ra medycyny A. Szyfrysa, w czasie ba- 
dania, zmarła nagle pacjentka 65-letnia Sura Ryf- 
ka Strojszakowa z Opola w pow. puławskim, Przy- 
czyna śmierci: porażenie wadliwego serca. 
1+0:: 


Z sądów. 


Przerachowanie należności z weksli, 


Wśród niezliczonej ilości spraw ò waloryza- 
cję należności z weksli przed, jak i powojennych, 
zasługuje na wyróżnienie i niezawodnie zaintere- 
suje szerszy ogół kupiecki spór o przerachowanie 
należności z weksli za towar. 

Spółka akcyjna „Piast' dostarczyła Sz. Li- 
benbaumowi w lutym 1922 r. towar. Na pokrycie 
należności L. wystawił na zlecenie „Piasta“ wek- 
sle ma sumę 4.300.000 mk. i weksle te dopuścił, 
jak to się, niestety, częsio w ostatnich czasach 
zdarza — do protestu. Wezwania do sądu Liben- 
baumowi nie można było doręczyć, gdyż zmienia- 
jąc ciągle miejsce zamieszkania, zręcznie i z po- 
wocdzeniem wystrzegał się woźnego sądowiego, ni- 
by djabła. 

Gdy jednak marka spadła prawie do zera, 
Libenbaum złożył sumę dłużną do depozytu sądo- 
wego, uważając, że w ten sposób spłacił dług. 

„Piast” tymczasem uzyskał nakaz przymuso- 
wego ściągnięcia należności z weksli, wobec jed- 
nak niezwykłego spadku marki, sprawa przestała 


być... aktualną 
Dopiero po wydaniu rozporządzenia p. Prezy- 
denta z 15 maja 1924 r, „Piast“ przez adwokata 


Zadrowskiego wystąpił do Sądu Okręgowego z po- 
wództwem o przerachowanie należności z weksli 
na 100%, to jest na sumę 8327 zł, opierając się 
na tem, iż weksle wydane były za towar i że zwło- 
ka w uiszczeniu należności wywołana była przez 
dłużnika, który spekulował na spadku marki, 
Sąd okręgowy przerachował pretensję na 10% 
uzasadniając decyzję swą tem, że taką mormę 


do weksli wymienione 


przerachowamia stosuje 
rozporządzenie. 

Innego atoli zdamia była instancja druga, do 
której ze skargą odwołał się pełnomocnik „Pia- 
sta". 

Sąd apelacyjny uchylił decyzję Sądu okręgo- 
wego i przerachował należność na pełne 100% 

ik 


Sprawa o nadużycia, 


W krakowskim procesie o nadużycia przy 
dostawach do PKO. zapadł wyrok, mocą którego 
główny oskarżony Ludwik Wilczyński został ska- 
zany ma 3 lata ciężkiego więzienia, Stanisław 
Zbroja na 2 lata, siedmiu pozostałych na więzie- 
nie od 6 miesięcy do 1 roku, Wojciech Wójcik 
został zwolniony. 


Program koncertów ionet 


na dziś: 


Berlin (505 m.). Godz, 17:50—18.30 — Koncert; 
godz. 20.30 — Koncert ma instrumentach dętych. 

Wiedeń (530 m.). Godz. 11—12 Koncert: godz 
16.10—16.55 Koncert; godz. 20 Wieczór Nestroya. 

Londyn (365 m.). Godz. 20 Koncert; godz, 22. 15 | 
—23.30 Koncert orkiestry hotelu Savoy, 

Praga (570 m.). Godz. 11—12 Koncert; godz. 
17—18 Jazz-Band; godz. 20 Kwartet Ondricka, 

Rzym (425 m.). Godz. 21.10 Koncert muzyki 
lekkiej. 

Bruksela (265 m.). Godz. 17 Koncert; 
20:15 Koncert symfoniczny. 

Paryż (1750 m). Godz. 12.30 Koncert; godz. 
16.45 Jazz-Band; godz. 20.15 Koncert, Petit Pari- 
sien (345 m.). Godz. 24.15 Koncert. 
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Teatr 1 muzyka 


Teatr Wielki. Dziś „Faust“ z Nocą Z Ko 
H 


godz. 


jutro „Halka”, w czwartek nowy historyczny dra- 
mat muzyczny polski Tadeusza Joteyki „Zygmunt 
August w premjerowej obsadzie. 

Teatr Narodowy, Dziś i dni następnych „Co- 
dziennie o 5-tej". 

Teatr Letni, Codziennie „Kinematograf życia”. 

Teatr Polski od dnia dzisiejszego do piątku 
włącznie zawiesza przedstawienia, celem staran- 
niejszego przygotowania sobotniej premiery. Da- 
„Proboszcz wśród ` 


na będzie komedja Vautela 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 1 września 1025 r. 
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Teatr Mały, Codziennie „Panna służąca” Hen- 
nequina, 

Bilety ulgowe do teatru Małego ważne będą 
tylko do piątku włącznie 

Teatr Nowości, Codziennie „Córka za tysiąc 
franków”, 


Gościna Karola Adwentowicza w teatrze „Ko- 
medja" (Jasna 3), Korzystając z przerwy, sp»wo- 
dowanej przygotowaniami do nowego sezonu tca- 
tru „Szkarłatna Maska", w wolnym od przedsta- 
wień gmachu teatru „Komedja* (Jdsna 3), od nad- 
chodzącej soboty rozpoczyna gościnę znakomity 
tragik. Karol Adwentowicz, który po występach 
we Lwowie, Krakowie i Łodzi, zjeżdża do stolicy 

na kilkanaście przedstawień z sensacyjną sztuką 
An-skiego (autera „Dybuka“) p t. „Dzień i noc'. 
Sprzedaż biletów rozpoczyna się od jutra w 


kasie teatru, czynnej od godz, 10—2 i od 5—7 pp. 


Teatr Polski i Mały wraca pod dyrekcję p. 
Szyimana, Z dniem dzisiejszym Zrzeszenie Artys- 
tów Teatrów Polskiego i Małego likwiduje swoją 
działalność i dyrekcję tych teatrów obejmuje z po- 
wrotem Dr. Arnold Szyfman. 


Sprostowanie, W recenzji z premjery W tea- 
rtze Letnim, zamieszczonej w niedzielnym „Robot- 
niku” w 5 wierszu od końca mylnie wydrukowa- 
no słowo: „przez aktorów"; powinno być: „przez 
autórów '. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
MIGNON. — 


Stare obrazy dawnych rosyjskich wytwórni 
„oczywiście nie dorównywują już nowym filmom 
"pod względem technicznym, ale zawsze czanują 

urokiem pełnych poezji opowieści i subtelnością 
psychologiczną. Dlatego wzmowienie ich jest rze- 
czą dobrą. 


„Przy kominku". 


„Przy kominku" jest typowym psychologicznym 
obrazem. Mało w nim jest wypadków, dużo psy- 
chologji. 

Opuszczony przez zmarłą żonę, tragicznie na- 
strojony książę szuka zapomnienia w pielęgnowa- 
niu kwiatów ma jej grobie, Przypadkiem spotyka 
kobietę niezmiernie podobną do zmarłej — i za- 
czyna przeżywać na jawie sen o przeszłości, Nie- 
szczęście ściga go, gdyż i kochanka jego, cyrków- 
ka, ginie tragiczną śmiercią. Pozostaje mu znowu 
tylko cmeutarz. 


Tka. 


Całość jest ładna i wzruszająca, 
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SPORT. 


Turniej tennisowy o mistrzostwo Polski, Dzień 5. 
Piąty z rzędu dzień turnieju tennisowego 

o mistrzostwo Polski (31.VIII), odbywającym się 
na kortach Warszawskiego Lawn Tennis Klubu, 
przyniósł w grze pojedyńczej pań zwycięstwo p. 
Wierze Richterównie, która w spotkaniu finało- 
wem bije p. Poradowską 6:4 i 6:0. W grze po- 
dwójnej pań i panów do półfinału wchodzi para 
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Poradowska — Tarnowski, która bije Boniecką i 
Wiłowskiego 10:8 i 6:2. W spotkaniu finałowem 
między parami W, Richter — Steinert i Poradow- 
ską — Tarnowskim zwycięża pierwsza para w sto- 
sunku 6:1, 6:3. W grze pojedyńczej panów do fi- 
mału wchodzą: Czetwertyński, bijąc Jana Lotha 
6:2, 6:4, 6:4, oraz Tarnowski, bijąc Marszewskie- 
go 4:6, 6:4, 6:8, 6:2 i 6:3. W grze podwójnej panów 
w rozgrywce póllinałowej Loth — Emchowicz biją 
parę Kowalewski — Tarnowski 6:3, 4:6, 8:6, 6:8, 
1:5. Do finału wchodzą: Loth — Emchowicz, bijąc 
Kruszewskiego — Zawiszę 6:3, 6:3, 7:3, oraz Sto- 
larow--Steinert, bijąc Drewnowskiego i Marszew- 
skiego 7:5, 6:1, 6:3. 


Tourne drużyny Palestyńskiej po Polsce, 
Ostrawa Morawska, 31.VIIL (C-S). Palestyń- 


ska drużyna piłki nożnej, która bawi tutaj od 
wczoraj, po rozegraniu z miejscowemi drużynami 
kilku meczów piłki możnej, wyjeżdża do Polski 
dla rozegrania meczów w następujących miejsco- 
wościach: Będzin, Częstochowa, Łódź, Białystók. 
Grodno, Wilno, Warszawa, Lublin, Przemyśl, Tar- 
nów, Lwów i Stanisławów. Po zakończeniu tourne 
po Polsce drużyna ta wyjeżdża do Rumunji dla ro- 
zegramia kilkunastu meczów z drużynami rumuń- 
skiemi, a następnie wraca do Jerozolimy. 


Wyścigi konne. 


Dziś w drugim dniu wyścigów jesiennych od- 
będą się gonitwy następujące: 


1. Nagroda 1200 zł. dla koni 4 1. Dystans 1600 
mtr. 1) Mary Dydyńskiego, 2) Temta Swwajcera, 
3) Herbert T. Charłupskiego, 4) Pride of Bendkow 
Karatiejewa, 5) Aza i Atina Czarneckiego. 

2. Nagroda 1000 zł, dia koni 3 1. Dystans 1600 
mtr.: 1) Aral Bersona, 2) Tereiere Butkiewicza, 
2) Bianka Il Czarneckiego, 4) Dorpat Wielopol- 
skiego. 

ę Nagroda 800 zł. dla koni 4 1. Dystans 2100 

: 1) La Reine Dydyńskiego, 2) Cecora Morsti- 
na, ze Amgara Bersona, 4) Rosemfels Falewicza. 

4. Nagroda 700 zł. dia koni 3 l Dystans 2100 
mtr.: 1) Promienisty Ostoja-Ostaszewskiego, 2) 
Assibut Bersona, 3) Dunaj I p. uł. Krechowieckich, 
4) Trudna Rada Kronenberga, 5) Bijou Czarnec- 
kiego, 6) Liwiec Szwejcera. 

5. Nagroda 1000 zł. dla koni 2 |. Dystans 1100 
mtr.: t} Luba II Persona, 2) Bye Bye Alvensle- 
tena, 3) Brutus „Ktery-Szepietów , 4) Bebus Ró- 
ga, 5) Dollar Olszewskiego, 6) Eleonora Wielopol- 
skiego, 7) Nimfa Morstina. 

6. Nagroda 800 zł. dla 2 1. koni, Dystans 1100 
mtr: 1) Luba II Bersona, 2) Atlanta Dzierzbie- 
kiego, 3) Sanda Grzybowskich, 4) Monitor i Eks- 
centryk „Ktery - Szepietów', 5) Bebus Róga, 6) 
Dollar i Urok Olszowskiego, 7) Eleonora Wiels- 
polskiego, 8) Cochera Szwejcera, 9) Nimfa Mor- 
stina, 10) Lizette Hulewicza, 

1. Nagroda 600 zł. — wyścig z EEEE 
tans 2100 mtr.: 1) Herburt T. Charłupskiego, 2) 
Bagnet II I pł uł. Krechowieckich, 3) Trębacz 
Kronenberga, 4) Diomed Karwowskiego. 

Początek o godz, 3-ej pp. 
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należy! 


zdarzenie, 
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wygranę. 

skami, umknął autem. 
więcej. 

dyż już; 

zwać trzeba: 


tel. 138-38, 138-57 


Komplety dla dzieci 


współudziale fachowych sił pedagogicznych, 
hiny Lowy-Liwskiej, b. przełożonej 


la kt 


łów najtaniej i najdogodniej bo w pracowni 


Co w obecnej chwili czynić 


W niedalekiej przeszłości miało miejsce następujące 
które opowiedział nam naoczny świadek. 
wnym lokalu, w kolosalnie dużym pokoju stał pośrodku dość 
duży stół, na którym leżała niebywale wielka suma do wygra- 
Dookoła stołu tłumy ludzi chętni do gry. Za udział pa- 
dały sumy po zł 500 i wzwyż. nawet do zł. 1000.,—licząc na 
Ostatecznie suma została rozegrana i szczęśliwy 
wybraniec losu po wręczeniu mu wygranej, nagrodzony okla- 
Wieść ta była kolportowana dość dłu- 
o w pewnem środowisku i wciąż mówiono o tem, że gdyby 
nadarzyła się podobna okazja, chętnych tym razem byłoby 


Aż jeden z gości oznajmił, iż długo czekać nie trzeba, 
Września r. b. rozegranych zostanie 
zł. 200.000—i że po losy każdy spieszyć winien do 
szczęśliwych placówek loteryjnych, któremi nas. 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 146 


Wobec powyższego, oznajmiamy, iż każdemu bez wy- 

ątku przysługuje prawo ubiegania się o powyższą sumę, oczy- 
wiście, po nabyciu losu. Każtiy powinien znależć wciągu 
dnia tylko jedną minutę czasu, by wstąpić do nas 
i kupić los, a czas do rozegrania bardzo krótki. 


Wstapcie do nasil! Czas nagli) A losów bardzo matol! 


Te EE EEE AA, || — z e 
w wieku przed- 
szkolnym od lat 


4, oraz pierwszego roku nauczania od lat 6 organizują się, przy 
pod kierunkiem Ante- 


Zakładi Freblowskiego. Za- 
Ad codziennie od 1] do 2, Senatorska 38 m. 9, tel. 120-03. 

ZA AA NA ZN m 
Okrycia, kostjumy damskie, palta pluszowe. Ubio= 
ry; jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- 
kie obstalunki zwłasnych i powierzonych matarja 


Złota 16 m. 29. 
Redaktor ~ Redaktor zaczelny dr. Feliks PERL. _ , Wydawca: Rada Naczelna P. P, S. _ Redaktor odpowiedzialny: Jaņ M. BORSKL Odbito w drukarni „Robotnika. 


Na Raty 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i pierścionki. 


Zegarmistrz  GUTMACHER, 
Smocza 21 róg Dzielnej. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratamie 


SOLNA 18 m. 4. 


poz ra 

PLA TERRY 

o gwarantowanem srebrzeniu i 

na białym metalu, tanio do na- 

bycia tylko w od „„Luxeść, 

Jerozolimskie 4. Telefon 
j71-53. 


| een MI A ANA W „| MNA NKK WEZ 
ócił. 

r. Baczyński Gharoby nitek 

skóry i kobiec.—od 1—3 | 5—7 w. 
Leszno 29, tel. 30-690, 


W pe- 


m Z ZA RZN W ARZZZZZOZA 


E, LICHTENSTEIN E, LICHTENSTEIN flip, RAT] zima 
Bielańska 3 Nalewki 42 ps A h A skór, „PA sia: 

tel. 515 68 tel. 136 
; kdo Ana Pisz. OGŁOSZENIA DROBNE. 


Masz q do szycia znane „Ka- 
JJ sprzyckiego*  Nagro- 
dzone wielkiemi złotemi meda- 
lami. Tanio poleca Hurtownia 
„The Kasprzycki Company** War- 
szawa, Marszałkowska 153. Te- 
lefon 104-51. Chłodna 28. Pro- 
wincja zamawiać może listownie. 
TAPISY "na Kursa Handlowe rocz- 

ne pod kierunkiem Ign. 
Sekułowicza, Zórawia 42, przyj- 
muje Sekretarjat Kursów cały 
dzień. Obszerne programy nauk 
hand!owych, gospodarczych dar- 
mo. Zamiejscowi listownie. 


IĘW sztuczne, korony złote, 
szczęki, przeróbka niedo- 
pasowanych zębów, pilombpowa* 
nie, wyjmowanie bezbolesne. stał 
zamożnym ustępstwa. Spłaty 
częściowe. Lecz. zebów T Twar- 
da 45 mieszkania 2, róg Złotej. 


Warecka 7 


